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Pałac Chaillot ONZ

Będziemy produkować

GDANSK (dz). W okresie wojny 
Niemcy w wielu miejscowościach 
Pomorza założyli kilkutysięczne- 
hektarowe plantacje rośliny upraw 
nej o egzotycznej nazwie „Kok 
Sagyź". Roślina ta doskonale 
aklimatyzowana w Polsce dostar­
czała tak zwane mleko gumiane, 
które całkowicie zastępuje pro- 

ukt potrzebny do wyrobu kauczu­
ku. Tego rodzaju plantacje od lat 
już są prowadzone w ZSRR. 0- 
becnie na dużą skalę plantacje za­
łożone zostaną na Wybrzeżu pol­
skim w okolicy Słupska. Jak się 
okazuje ziemia słupska nadaje się 
szczególnie do uprawy „Kok Sa- 
gyżu**, tym bardziej, żę czynna jest 
tam stacja meteorologiczna — co 
ma wielkie znaczenie dla plantacji 
roślin o charakterze doświadczal­
nym. Stację doświadczalną planta­
cji prowadzić będzie inż. Misyk.

Urządzenia radio­
we w pałacu Chail’ 
lot — to cud no= 
woczesnej technó 
ki. Skomplikowana 
aparatura rozdziel­
cza zainstalowana 
została w specjał* 
nej kabinie (no 
zdjęciu górnym), 
którą obsługują ra* 
diotechnłcy. ab* 
znajmietti z nap 
nowszymi wyno= 
lazkami z tej dzle* 
dżiny. Obrady to*
czą się w dawnej sali teatralnej (niżej) która została gruntownie przehu* 
dawana. (Patrz artykuł na str. 3 pt. „Cuda techniki”).

Min. Marshall uczynił ze sprawy Berlina 
widowisko propagandowe 
„Torpeda zachodnia może zatopić 
kruche czółno
pisze francuski dziennik reakcyiny „Epoque“

NOWY JORK (PAP). Jak zazna­
cza korespondent PAP z Nowego 
Jorku, komentarze prasy amery­
kańskiej wykazują, że nastroje hi­
sterią wojennej w USA uległy uspo­
kojeniu. „Wall Street Journal**, 
mówiąc o decyzji trzech mocarstw 
w sprawie Berlina, wyraża wątpli­
wość. czy problem berliński będzie 
mógł zostać rozwiązany w ramach 
ONZ. Również „New Jork Star** ___, _
podkreśla, że oddanie sprawy Ber-1 nie ONZ.

Una de rozstrzygnięcia na forum 
Rady Bezpieczeństwa zostało po­
wzięte na skutek decyzji Ameryki, 
zaznaczając przy tym. że inne pań­
stwa zachodnie „nie są wcale 
szczęśliwe z tego powodu**. Dzien­
nik stwierdza, że głównym celem 
decyzji Marshalla było uczynienie 
ze sprawy Berlina widowiska pro­
pagandowego bez liczenia się z 
faktem, że w grę wchodzi istnie-

zie, że Francja przystąpiła do ini­
cjatywy, która przyniesie więcej 
ryzyka niż szans na odprężenie**.

w sprawie Berlina
PARYŻ (obsł. wł.). Wspólna nota 

3 mocarstw zachodnich domagająca 
się od Rady Bezpieczeństwa rozpa­
trzenia sprawy berlińskiej powołu­
je sóę na artykuł 7 Karty Narodów 
Zjednoczonych, który traktuje o wy­
padkach zagrożenia pokoju i aktach 
agresywnych, oraz twierdzi, że spo­
ru w sprawie Berlina nie można by­
ło załatwić na drodze ugodowej. No­
ta ta została wczoraj po południu____ ___ _____
wręczona seleretrzowi generalnemu j nad projektem 
ONZ, Trygve Lie. | sprawie Palestyny.

Zadanie min. Wyszyńskiego 
na porządku obrad ONZ

PARYiŻ (obal. w*.). Obserwiato- | 
rzy polityczni przewidywali na dzień' 
wczorajszy zakończenie debaty ogól­
nej w Zgromadzeniu Generalnym 
ONZ. Dziś rozpocznti najprawdo­
podobniej wszystkie komisje Zgro­
madzenia pracę nad przydzielonymi 
im problemami.

Komisja ogólna postawiła na po­
rządku dziennym obrad Zgromadze­
nia także projekt wicemin. Wy­
szyńskiego, przewidujący redukcje 
zbrojeń lądowych, morskich i po­
wietrznych o jedną trzech? w ciągu 
1 roku. Sprawa ta bedzie w naj­
bliższym czasie rozpatrywana. Jed­
nak’te najpierw odbędzie siię debata 

i hr Bernadotte w

Podczas, gdy Bev n odżegnywał się od wojny 

ministrowie Unii Zachodniej ™ 
utworzyli Łomiiel szefów sztabów gen.

PARY1Ż (obs. wł.). Obradujący w 
Patrytiu ministrowie obrony narodo­
wej 5 państw należących do Unii 
zach.-europ., tj. W. Brytanii, Fran­
cji, Belgii, Holandii i Luksemburgu 
postanowili powołać do życia stały 
komitet mający sde zająć problema­
mi wspólnej obrony na lądzie, na 
morzu i w powietrzu. W skład ko­
mitetu wejdę szefowie sztabów ge­
neralnych tych 5 państw, którzy bę­
dą obradować pod przewodnictwem 
stałego członka wojskowego. Według 
wsp Inego komunikatu wydanego 
po posiedzeniu ministrów, komitet 
bidzie się te? zajmował sprawami 
dotycz cymi produkcji f ;ni i inne­
go sprz.to wojennego W posie- cji,

j We wtorek przemawiali m. in min. 
Schuman, premier Spaak, szef dele- 
legacji ukraińskiej dr Manuilśki i 

jugosłowiański min. spraw, zagr. 
Kardel. Min. ManuilsJd ostro skry­
tykował ostatnie wyste pienie min. 
Bevins i premiera Snaeka, stwier­
dzając, że podtrzymują oni swa ar­
gumentacji- psychom? wojenna.. Min. 
jugosłowiański Kardel, przemawia­
jąc po rosyjsku, oświadczył się na 
korzyść projektu wicemin. Wyszyń­
skiego dotycarioego redukcji zbrojeń 
i kontroli energii atomowej.

LONDYN (PAP). Brytyjska par­
tia komunistyczna opublikowała 
oświadczenie, w którym nawołuje 
ludność brytyjską, aby domagała się 
od rządu podjrieia rozmów na plat­
formie propozycji, złożonej przez 
wiceministra Wyszyńskiego na sesji 
Zgromadzenia Generalnego w spra­
wie ograniczeń zbrojeń i sił zbroj­
nych Wielkiej Piątki o Vs.

„New Jork Post** również pisze 
w tej sprawie, że dyplomacji ame­
rykańskiej chodziło raczej o pro­
pagandę, a nie o zbiorowy pokój.

Znany dziennikarz Lerner, kry­
tykując taktykę Marshalla na se­
sji Generalnego Zgromadzenia 
ONZ. uważa, że koła waszyngtoń­
skie nie potrafiły przekonać ani 
Europy, ani wielu Amerykanów, 
że wszystkie sposoby porozumie­
nia ze Związkiem Radzieckim zo­
stały wyczerpane oraz kwestionuje 
decyzję Marshalla w sprawie Ber­
lina wobec chęci prowadzenia roz­
mów. jakie wykazuje Związek Ra­
dziecki.

Z wystąpieniem Benina rozpra­
wia się ostro „New Jork Daily 
Worker**, twierdząc, że w kryzy­
sie niemieckim powodem nie jest 
Berlin, ale plany angielsko-amery- 
kańskie uczynienia z Niemiec no­
wego ośrodka wojennego, wymie­
rzonego przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu. Kryzys berliński za­
czął się — zdaniem „New Jork 
Daily Worker** — kiedy państwa 
zachodnie przystąpiły do utwo­
rzenia rządu Niemiec zachodnich.

PARYŻ (PAP). Prasa francuska 
wysuwa daleko idące zastrzeżenia 
wobec decyzji • państw zachodnich 
wniesienia problemu Berlina przed 
Radę Bezpieczeństwa ONZ, pod­
kreślając zarówno brak kompe­
tencji tej organizacji, jak i obawę 
pogorszenia stosunków w Europie. 
Dzienniki postępowe zaznaczają, 
że inicjatywa Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji 
zmierza w istocie do zdyskwalifi­
kowania ONZ i przekształcenia go 
w organizację antyradziecką.

Reakcyjna „Epoque** podkreśla: 
„Torpeda zachodnia może za.topić 
kruche czółno ONZ. Przekazanie 
problemu Berlina ONZ nie wydaje 
się koncepcją realistyczną. Czego 
oczekują państwa zachodnie? Na 
rezultat pozytywny nikt przecież 
nie liczy. Żałujemy w każdym ra-

Pod naciskiem opinii
rewizja v>roku

WASZYNGTON (obsł. wł.). Pod 
naciskiem opinii publicznej polecił 
amerykański minister obrony naro­
dowej głównodo wodzącemu wojsk 
okupacyjnych w Niemczech genera­
łowi Clayowi rewizję aktu ułaska­
wienia Use Koch, znanej, jako „be­
stia z Bucbenwaldu".

Przedstawiciel Polski 
przewodniczącym 
konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa pracy

GENEWA (PAP). W Genewie 
rozpocziEiy się obrady międzynaro­
dowej konferencji poświeconej za­
gadnieniom bezpieczeństwa piracy w 
przedsiębiorstwach przemysłowych 
Konferencja została zwołana przez 
Międzynarodowa Organizację Pracy, 
celem opracowania międzynarodo­
wego kodeksu bezpieczeństwa pra­
cy. Na przewodniczącego został wy­
brany jednomyślnie przedstawiciel 
Polski dyr. H. Altman.

Ohrćs«ły w Bonn 
przeciągają sią

FRANKFURT (obsł. wł.). Premie­
rzy 11 krajów zachodnio-niemieckich 
zbtorą się w jutrzejszy piętek na 
konferencję w Ruedesheóm. Celem 
tej konferencji jest omówienie spra­
wy statutu okupacyjnego oraz przy­
spieszenie prac Rady Parlamentarnej 
obradującej od miesMica w Bonn, a 
w szczególności prac nad projektem 
konstytucji zachodnio-niemieckiej, 
który im być wykończony do dnia 
31 paiździemika. Jako przyczyny 
powolnego tempa prac Rady Parla­
mentarnej wymienia się zbyt wielka 
liczbę podkomisji Rady i rd’taace 
zdań w łonie Rady. Jak podają żro— 
dta brytyjskie oświadczają silę so­
cjalni demokraci za silnym rządem 
centralnym i za radą związkowi;, 
której członkowie byliby niezależni 
od nząidńw krajowych.

dzeniu tym wzięli taktae udział 
przećtetawiciiele Stenów Zjedn. i Ka­
nady w charakterze obserwator w.

„Daily Herald", komentujiąc fakt 
utworzenia tego komitetu, aauwa'e, 
ae dotyczące postanowienia powzię­
to na podstawie paktu brukselskiego 
z marca rfo. i że cteiałalność komite­
tu nie będzie Skierowana przeciwko 
żadnemu państwu ani -adnej gru­
pie państw.

Brytyjski minister obrony narodo­
wej Alexander, który brał równie' 
udsńał w konferencji paryskiej, zło­
ży dzisiaj gabinetowi brytyjskiemu 
sprawozdanie o przebiegu konferen-

Projekt światowej 
karty naukowej

PRAGA (PAP). Obradujący 
Dobriszu k. Pragi kongres świato­
wej federacji pracowników nauko­
wych przyjął na ostatnim plenar­
nym posiedzeniu projekt karty, 
przedłożony przez uczonego an­
gielskiego — prof. dr. Bernaia. 
Karta, obejmująca 7 punktów mó­
wi o odpowiedzialności pracowni­
ków naukowych, warunkach pracy 
naukowej, wytycza drogi, jakimi 
kroczyć mają uczeni w swej dzia­
łalności naukowej oraz mówi o ko­
nieczności podniesienia poziomu 
nauki i wiedzy w krajach zacofa­
nych.

Bojówki gaullistowskie
zorganizowane sa na wzór hitlerowski

PARYiŻ (PAP). Gazeta „Ce Soir" 
podaje dalsze szczegóły o bojówkach 
gauliistowskićh, których istnienie u- 
jawntone zastało na niedawnym 
posiedzeniu Zgromadzenia Narodo­
wego.

Prócz tzw. służby porze dknw ej, 
istniej®, „grupy ochronne*', z których 
karda składa się co najmniej z 6 lu­
dzi ,a ponadto „brygady centralne'* 
oraz „brygady specjalne". Kafda 
„brygada specjalna" liczy od 25—100 
osób, stanowiajc organizacyjną jed­
nostkę. posiadaj ącią szefa, jego za- 
stjjpoęi, oficera ttczruikowego i le-

kwrza. Sa one zmotoryzowane, aby 
w każdej obwiśli mogły udató się na 
miejsce działań i przyjść z pomoiuę 
„grupom ochronnym". Uzbrojenie 
bojówek gauliistowskićh stanowi 
broń, pochodzi ca ze zrzutów anglo- 
amerykańskich w czasie wojny, któ­
rej gauiliści — w przeciwieństwie 
do organizacji demokratycznych —■ 
mimo wezwania władz, nie oddali.

W okrsigu paryskim istnieją 22 bry­
gady centralne, dysponujące — zda­
niem „Ce Soar*' — poważnymi za­
pasami brona.
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Termin wyborów samorządo­
wych we Francji które zgodnie 
z ustawą powinny odbyć się w 
październiku, był ostatnio przez 
parlament francuski tylokrotnie 
Mniemany, że sprawa ta wymaga 
krótkiego wyjaśnienia.

Socjaliści francuscy oraz MRP 
obawiając się, zupełnie słusznie, 
klęski wyborczej wobec nieudol­
nej polityki gospodarczej rzą­
dów, za których działalność obie 
partie ponoszą pełną odpowie­
dzialność, zgłosili na początku 
sierpnia projekt ustawy o odro­
czeniu wyborów. Projekt ten zo­
stał przegłosowany przez Zgro­
madzenie Narodowe jednakże 
w Radzie Republiki nie uzyskał 
następnie większości.

22 września projekt ten był 
ponownie dyskutowany przez 
Zgromadzenie, Wówczas to po­
słowie MRP zupełnie niespodzie­
wanie „zdradzili** socjalistów 
i poparli uchwałę o przeprowa­
dzeniu wyborów w październiku, 
odrzucając równocześnie wnio­
sek socjalistów o ich odroczenie.

„Zdradzeni** socjaliści posta­
nowili zrewanżować się swym 
kolegom z MRP i dali do zrozu­
mienia, że będą głosować w Ra­
dzie Republiki przeciwko pro­
jektom finansowym premiera 
Queuille, co oczywiście musiało- 
by doprowadzić do kryzysu rzą­
dowego. Z pomocą przyszedł 
kolejny kompromis. Już następ­
nego dnia tj, 23 września, socja­
liści zgłosili ponownie wniosek 
w sprawie niezwłocznego roz­
patrzenia projektu ustawy o od­
roczeniu wyborów do marca. 
Projekt ten został zaakceptowa­
ny większością 294 głosów prze­
ciwko 281.

Jafe bardzo uzasadnione były 
obawy socjalistów przed odby­
ciem wyborów Już w październi­
ku, czego właśnie domagali się 
komuniści, pewni poparcia sze­
rokich mas pracujących Francji, 
i stronnicy de Gaulle'a, świad­
czą wyniki wyborów do Rady 
Miejskiej w okręgu paryskim 
Romilly-sur-Seine. Wybory te, 
odbyte w ub. niedzielę, przynio­
sły zwycięstwo komunistom, 
którzy zdobyli 13 mandatów, tj. 
• dwa więcej niż w roku 1947. 
Socjaliści uzyskali 4 mandaty (o 
jeden mniej), a gaulliści 10 man­
datów (również 0 1 mniej). Nie­
wątpliwie wyniki wyborów w 
robotniczych okręgach Francji 
byłyby dla obecnego reżimu 
druzgocące.

«łta Szczecina
SZCZECIN (W), Misja Zakupów 

Inwestycyjnych w Czechosłowacji 
zawiadomiła władze polskie, te 
ostatnich kilka dźwigów przezna­
czonych dla portu szczecińskiego 
zostanie dostawionych w terminie. 
Są to dźwigi 7,5 t dostosowane wy­
łącznie do przeładunków maso­
wych, Staną one na nowo budowa­
nym nabrzeżu Kaszubskim III,

Zwiększa się liczba 
ofiar katastrofy 
w berlińskim kinie

BERLIN (obsł. wł.). Liczba ofiar 
katastrofy w kinie przy Buetow-Str. 
w Berlmie, o której onegdaj donosi- 
iiltmy, powiększyła «Łę do 19 osób 
zmarłych. Liczyć ste nalety jeszcze 
z dalszymi ofiarami śmiertelnymi 
spośród cięćko rannych, którzy prze­
bywają w szpitalu.

WARSZAWA (PAP). Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych opraco­
wał przepisy rentowe odnośnie u- 
prawnień do świadczeń reemigran­
tów.

Obywatele polscy, którym ra­
dzieckie instytucje ubezpieczenio­
we przyznały renty emerytalne 
lub inwalidzkie z tytułu ubezpie­
czenia w okresie zatrudnienia na 
terenach Związku Radzieckiego, 
otrzymają renty według polskiej 
ustawy o ubezpieczeniach.

Renty przyznane są obywatelom 
polskim również z tytułu ubezpie­
czenia na terenach, które weszły 
w skład ZSRR po ostatniej wojnie. 
Renty otrzymują również ci oby­

Przede wszystkim, wywieziono wszystkich chorych (po­
dobno gdzieś do szpitala). Następnie chodzili jacyś bro- , 
daci panowie w zachlapanych kitlach i bielili wapnem | 
wszystko, co się dało. Nawet ustępy i chlewki. Wszędzie ’ 
teraz unosił się gaz — chlor, który łzy z oczu wyciskał. 
Miało to zabić chorobę. Teraz w starych czworakach za- i 
czął się ruch. Z kilku fornalskich pustych chałup zrobio- ■ 
no jedną wielką izbę — ustawiono stoły, ławy. Tak po­
wstała stołówka dla dzieci, co skompletowane z kuchnią 
obok, stanowiło coś tak potrzebnego i nieodzownego, jak 
woda dla zdychającej już na piasku ryby.

Jeszcze żółta glina dobrze nie obeschła wokół kotłów, 
a już wszystkie dzieciaki folwarczne z garnczkami, wia­
derkami, kociołkami wojskowymi albo wprost w blasza­
nymi puszkami stały przed kuchnią w karnym ogonku. 
Myślały biedactwa, że to tak — jak bywało ongiś, za 
dobrych czasów przy kuchni żołnierskiej. Lecz nie tędy 
droga! Kiedy już się dzieciaków nazbierała kupa wielka, 
a w niej — cała nasza czwórka „ogrodniczaków" stano­
wimy zwarty blok, wychodzi teraz bardzo miła siostra 
szpitalna, której, jak się dowiedzieliśmy później, było na 
imię Ola i zaczyna dzieciakom tłumaczyć co i jak.

Choć mówiła po rosyjsku, rozumieliśmy ją doskonale 
i powtórzyliśmy dokładnie swoim rodzicom, co nam owa 
pani nakazała. Otóż ... wcale tak nie będzie, jak myśli- 
my. Żadnego wydawania zup do kociołków. Od jutra się 
zacznie wyżywianie dzieci w stołówce. Kociołków przy­
nosić nie potrzeba — kuchnia ma dostateczną ilość po­
rządnych talerzy i pięknych łyżek drewnianych. Wyży­
wienie będzie całodzienne, ale tylko dla tych dzieci, któ­
re będą uczęszczały do szkoły, która się również organi­

Tragiczny finał zabawy tanecznej

W płonącym spichrzu 
znalazło śmierć 27 osób

ze świata-]
KATOLICKIEGO

WARSZAWA (PAP). W Osuchowie (woj, warszawskie) wybuchł 
z niewyjaśnionych dotąd przyczyn pożar, którego ofiarą padło 27 
osób. Kilkanaście osób zostało silnie poparzonych. 5 osób przebywa 
w szpitalu w Żyrardowie. Na miejsce wypadku przybyli przedsta­
wiciele władz z woj. Kołodziejczykiem na czele.

Jak wynika z zeznań naocznych 
świadków przebieg pożaru był na­
stępujący: W śpichrzu, podczas 
odbywającej się zabawy tanecznej 
wybuchł około północy pożar, któ­
ry momentalnie objął cały budy­
nek, Około 100 osób znajdujących 
się na pierwszym piętrze rzuciło 
się w panice ku schodom, które 
objęte już płomieniami zawaliły 
się wraz ze stropem. Część uczest­
ników zabawy zdołała się prze­
dostać na zewnątrz, pozostali usi­
łowali nadaremnie wyłamać silnie 
okratowane okna. Przebudzeni 
mieszkańcy Osuchowa nie zdążyli 
udzielić jakiejkolwiek pomocy, 
gdyż w kilkanaście minut ze Spich­
rza pozostały zgliszcza.

W chwili wybuchu pożaru znaj­
dujący się na sali milicjanci zdo­
łali uratować kilka osób, odnosząc 
przy tym dotkliwe poparzenia. 
Dotychczas ustalono nazwiska 27 
osób, w tym 11 kobiet, które nie 
zdołały się wydostać z płonącego 
budynku. Są to niżej wymienieni 
mieszkańcy Osuchowa i pobliskich 
wsi, którzy przybyli na zabawę: 
Z. Nowak, K. Grzegżołka, M. Soł- 
tyk, St, Zagórska, W. Domasia- 
kówna, St. Cegiełkówna, H. Nabój, 
A. Dymitrowicz, Z. Pawlak, S.

Uprawnienia repatriantów 

do pobierania rent

Wacławski, H. Małachowski, S. 
Wacławski, Z. Nowacki, A. Grze­
gżołka, P. Olbarski, R. Brewiński, 
E. Strojek, A. Strojek, E, Dębski, 
M. Lewandowski, St. Zgorzak, W. 
Banasiak, St. Cegiełka, St, Zgo­
rzak, G. Kazimierczak, Z. Arek, 
M, Arek.

Władze bezpieczeństwa skiero­
wały do Osuchowa specjalną ko­
misję która bada przyczyny i oko­
liczności tragicznego wypadku.

Kongres SED 
odbędzie się w grudniu

BERLIN (obsł. wł.). Tegoroczny 
kongres partii SED został zrwiołany 
na czas od 4—6 grudnia do Berlina 
Wilhelm Pieck wygłosi referat na 
temat walki o pokój, Grotewohl 
ixidzie mówił o polityce partii, a 
Walter Ulbricht o doświadczeniach 
w dziedzinie polityki państwowej 

i gospodarczej.

Projekty 
min. Sforzy

RZYM (obsł. wł.). Włoski min. 
spraw zagr. Sforza oświadczył w 
parlamencie w trakcie składanej 
przez siebie deklaracji na temat po­
lityki zagranicznej rzidu, źe rząd 
włoski wystąpił do rziidu francus­
kiego z propozycją zawarcia paktu 
wojskowego.

Prasa zagraniczna
• propozycji Wyszyńskiego

PARYŻ (PR). Propozycja wice- 
min. Wyszyńskiego w sprawie częś­
ciowego rozbrojenia wywołała wiel­
kie zainteresowanie wśród uczestni­
ków Zgromadzenia Ogólnego ONZ. 
Prasa zagraniczna poświęca tej 
sprawie liczne komentarze, stwier­
dzaj ąc, źe odrzucenie tych propozy­
cji w obecnej trudnej sytuacji eko­
nomicznej wielu kraj :w zdemasku­
je agresywną politykę przeciwni­
ków rozbrojenia. Paryska „LĘpo- 
que“ ubolewa nad faktem, s-e Fran- 

. cja przyłącza się do tych, ktcrzy nie 
' myk-ilą powabnie o rozbrojeniu. Mo­
carstwa zachodnie — pdsze gazeta — 
stoją na tym samym poziomie, co ich 
przedstawiciele wojskowi w Berli­
nie, gdyż ich horyzont jest zbli'ony 
do horyzontu „mostu powietrznego".

watele polscy, którzy byli zatrud­
nieni podczas ostatniej wojny na 
obszarach Związku Radzieckiego, 
okupowanych przejściowo przez 
Niemców, lub ulegli tam wypad­
kom w okresie okupacji.

Również obywatele polscy, re­
patrianci z terenów okupowanych 
Niemiec, którym niemieckie insty­
tucje ubezpieczeniowe przyznały 
renty, otrzymują po powrocie do 
kraju renty z Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych. Dotyczy to rów­
nież górników, ubezpieczonych w 
specjalnych kasach ubezpieczenio­
wych. Chwilowe zatrudnienie na 
terenie Francji włącza się do okre­
su ubezpieczeniowego.

zuje w „nowej kazarmie". Dziś po południu mają przyjść 
do biura w pałacu rodzice dzieci i zapisać swój przychó­
wek na dokształcanie i dożywianie. Rodzicom kierow­
niczka ochronki wszystko powie, co potrzebne, a teraz ... 
do zobaczenia się dzieci do jutra rana ..,

Aha — weźcie, kto ma na jutro rano ze sobą czystą 
bieliznę, ręczniki i mydło — bo zajęcia rozpoczną się dla 
dzieci kąpielą. Ile sił w nogach pędziliśmy do swych cha­
łup, aby zwiastować stroskanym rodzicom radosną no­
winę. Nic dziwnego, że niebawem w pałacu utworzył się 
znowu tłok .,. matek, rzadziej ojców. Zapisywano gre­
mialnie swoje pociechy do owej dziwnej ochronki A j sta­
rzy też by chętnie się zapisali, jeno że nie przyjmowano.

Nastały teraz dla naszego folwarku pogodniejsze, lepsze 
dni. Powszechnie wiadome jest, że nikt tak dużo jeść 
nie potrafi, jak robią to dzieciaki. Skoro więc dzieci ży­
wiły się teraz w stołówce, odetchnęli z ulgą starsi; dla 
rodziców pozostawało więcej pożywienia. I nastał dla 
nas raj prawdziwy. Dzień nauki rozpoczynaliśmy ... śnia­
daniem. Liche to było śniadanie — czarny chleb lub su­
chary z herbatą, ale.., duża kroma chleba i gar słodkiej 
herbaty... delicje! Po śniadaniu zajęcia. Wszystkie 
dzieci podzielono na trzy grupy, a każdą grupą zaopieko­
wała się jedna z sióstr.

Do grupy najstarszych należałem ja z Kazikiem, zaś 
Marysia i Henia były w grupie młodszej. Zajęcia były 
prowadzone tak, że się nam wcale nie nudziło. A może 
to Nauczycielka nasza — siostra Ola miała specjalny dar 
zjednywania sobie dzieci. Oj, chyba tak — miałem na to 
szereg dowodów. Pewnego razu siostra Ola przyłapała 
mnie na paleniu papierosa, gdyż trzeba wiedzieć, że jed­
nak nauczyłem się „zaciągać" i paliłem już wcale namięt­
nie. Ujrzała raz nauczycielka mnie z papierosem w zę­
bach — zawołała do swej kancelarii. Byłem w wielkim 
strachu. W kancelarii nie było nikogo, prawdopodobnie 
dostanę porządne lanie, a jeszcze napewno ojciec się 
o wszystkim dowie. Stoję w kącie i patrzę spode łba ! 
co robi Ola. A siostrzyczka zamyka drzwi na zaszczepkę, I 
(no, zaczyna się), siada na krzesełku (pewnie zechce po­
stawić mnie na kolana) i uśmiecha się do mnie. (Co? to

Pismo katolickie „Annuairto Pon- 
tiftoio' podaje statystyk? zako- 

nióiw i zgromadzeń zakonnych w Ko-
ściele katolickim. Najliczniejsza 
jest rodzina .W. Franciszka, licząca 
24.875 braci mniejszych, 3.415 kon­
wentualnych i 13.633 kapucynów. Na 
drugim miejscu stoi Tow. Jezusowe, 
licz-ice 27.000 członków. Do Zgroma­
dzenia ksi | 'ty SaflezjemićW nalećy 
15.276 członk w. Mnichów reguły 
św. Benedykta jest około 16.000 w 
tym 4.000 trapistów. Do zakonu 
kaznodziejskiego śtw. Dominika na­
leży 8.000 ojców i braci. Karmeli­
tów Bosych jest 3.134, Misjonarzy 
— 4.793, Redemptorystów — 6.732, 
Kartuzów — 566 członków. Mało 
znane w Polsce Zgromadzenie Braci 
Chrześcijańskich liczy 14.385 człon­
ków.

Iubileusz 60-lecia ślubów zakon­
nych obchodziła w tych dniach 

matka Thais Paiłlard z pochodzenia 
Bretonka, urszulanka z domu Matki 
Boskiej Miłosierdzia. Jubilatka 
złożyła pierwsze Śluby w roku 1888 
w kaplicy SS. Urszulanek w Quen- 
perle. W roku 1915 matka Thais 
opuściła Francją, udaj?c się do Bra­
zylii, gdzie pracuje do chwili obec­
nej nad organizowaniem zakładów 
nauczania. O wynikach działalnoś­
ci i czci, jaką ją otaczaj® mieszkań­
cy miasta Ilheus świadczy fakt, ze 
nadano jej tytuł „dobroczyńcy mia­
sta'". Jedna z ulic tego miasta zo­
stała nazwana imieniem matki Thais 
a fotografia jej wisi na honorowym 
miejscu w wielu domach.

W połowie wrze nia odbyła się 
pielgrzymka wojskowych fran­

cuskich do Lourdes. Z okazji tej od­
prawił mszj; św. ks. biskup Lecler 
w zastępstwie kardynała Suharda — 
ordynariusza armii na Francję i ko­
lonie. Poza tym do Lourdes przybył 
kardynał Saliege i biskup de 1M 
Vacquerie — biskup ordynariusz ar­
mii okupacyjnej.

Londynie odbył site niedawno 
»» międzynarodowy kongres mło­

dzieży katolickiej, na którym uchwa­
lono zorganizować międzynarodowe 
zgromadzenie młodzieży, które opra­
cuje sw’j statut. Statut ten będzie 
miał na celu rozwi zanie szeregu 
problemów dotyczących katolickiej 
młodzicy całego świata.

/okazji 300-nej rocznicy dwóch 
najstarszych kościołów w stoli­

cy Węgier: kościoła parafialnego w 
dzielnicy Taban w Budzie i kotoioła 
parafialnego Belwaros w Peszcie, 
odprawiono uroczyste nabntoństwa 
pod wezw. Najśw. Marii Panny.

trochę już nie tak). Uśmiecha się siostra Ola do mnie tak 
jakoś czule, po matczynemu, wreszcie woła do siebie, sa­
dza na kolanach, gładzi po włosach i... zaczyna mówić. 
Mówi o tym, jak bardzo palenie tytoniu szkodzi młodym 
chłopcom na zdrowiu, jak ogromnie zmartwią się rodzice, 
gdy dowiedzą się o tym. Mało! Teraz siostra Ola zaczyna 
mnie prosić, żebym więcej tego nie robił. Tu już nie wy­
trzymałem, Jakto, zamiast bić, krzyczeć, gniewać się — 
to ona mnie prosi!.., Rozbeczałem się, gorzej niżby mnie 
wybiła, przyrzekłem, że nigdy więcej papierosa do ust 
nie wezmę i przyrzeczenia tego dotrzymałem, albowiem 
do dzisiaj jestem „niepalący".

Innym razem Kazik wywijając kozły na płocie, tak 
fatalnie uderzył nogą o wystający ostry sęk, że rozpłatał 
sobie całą łydkę. Przebił „mięso do kości" — nawet krew 
nie bardzo broczyła. Pobiegliśmy wystraszeni do siostry 
Oli. Umyła zaraz Kazikowi obie nogi, ranę zajodynowała, 
zabandażowała i wcale na brata nie krzyczała. Po tygo­
dniu rana się zabliźniła, a wszystkie dzieci kochały 
ogromnie swą nauczycielkę za jej łagodność i matczyną 
dobroć.

A i naukę w klasie prowadziła w jakiś swoisty sposób. 
To bajki śliczne czytała na głos, to znów naklejaliśmy na 
papier kwiatki zasuszone, albo wprost z różnokolorowych 
gałganków, papierków, słomek i trawek wyklejaliśmy 
przecudne obrazyl



Rota - pieśnią bojową
H*&cze<|o melodia płaczliwa zamiast marszowej?

Kraków, we wrześniu
Jak mazurek Dąbrowskiego (Jesz* 

«ze Polska nie zginęła" — Rota Ko* 
nopnickiej i Nowowiejskiego prze* 
■trwała wszelkie przeobrażenia pań* 
•twowe i wewnętrzne Polak;. Nie po* 
święcona gloryfikacji jednego syste* 
mu, jednej klasy lub odłamu w społe* 
ezeństwie, głosi obronę ziemi, a więc 
lego, co dla nas jest zawsze najświęt* 
®ym i najukochańszym dobrem.

Równocześnie z informacją o nowej 
harmonizacji hymnu narodowego 
przyniosły dzienniki wiadomość o 
hejnale wrocławskim, Wybrano „Ro* 
tę ", która grana będzie odtąd stale ze 
•tarej wieży ratuszowej. Bardzo dobra 
inowacja. Skoro przedyskutowaliśmy 
już spory o melodię hymnu narado* 
wego — rozpatrzmy także i glosy na 
temat tempa, w jakim grana i śpiewa* 
na ma być znana każdemu pieśń, nie* 
odłączna od naszych obchodów i ma* 
nifestacji publicznych. Przypomnijmy, 
te „Rota" ukazała się jako utwór Ko* 
nopnickiej w roku 1908 — teraz więc 
•bchodzimy akurat 40*lecie jej po* 
wstania. Pierwszy tekst brzmiał ina* 
czej niż dziś, a mianowicie:

Nie damy miana Polski zgnieść 
Nie pójdziem żywo w trumnę.
W Ojczyzny imię i w jej cześć 
Podnosim czoła dumne.
Odzyska ziemie dziadów wnuk 
tak nam dopomóż Bóg.

Tak brzmiał tekst trzeciej zwrotki, 
zastąpionej później przez M. Konop* 
nicką słowami „Nie będzie Niemiec 
pluł nam w twarz". Wielu miało za* 
strzeżenia odnośnie tej zmiany, którą 
uważali za niefortunną i uchybiającą 
jakoby naszej godności narodowej. 
Pamiętam ożywioną kampanię o te 
słowa, jaką w Krakowie, miejscu, 
gdzie miała powstać jej melodia, prze* 
prowadził artysta*rzeżbiarz i felietoni* 
sta ip. Ludwik Puget, zamordowany 
w okresie okupacji jako elęźko chory 
na płuca, strzałem w kark przez hi* 
tlerowskiego oprawcą na dziedzińcu 
kaźni oświęcimskiej.

Było to po odzyskaniu niepodleg* 
tości Polski w roku 1918, a punktem 
Zaczepienia stały się wielotysięczne 
manifestacje na rzecz Wojciecha Kor* 
fantego po wiecu w „Sokole". Na ma* 
nifestacji antyniemieckiej podnoszo* 
no okrzyki o zwrot wszystkich ziem 
zrabowanych przez Niemców i śpię* 
wano z zapałem „Rotę" w dzisiejszej 
już formie, coprawda w rytmie przy* 
Spieszonym. Puget z pasją wystąpił 
wówczas w „Gońcu krakowskim" (or* 
ganię bar Bataglii) — przeciw słowom 
poetki. Przyznano mu teoretycznie 
rację i „Rotę" śpiewano po staremu, 
zwłaszcza w miesiącach obrad wersal* 
•kich. Co do melodii, to legenda o* 
powiada się za powstaniem jej na 
Błoniach krakowskich. Mistrz Nowo* 
wiejski pod wpływem wzruszenia pa* 
triotycznego na widok Kopca Ko* 
ściuszki miał na kopercie zanotować 
melodię do „Roty", znanej mu z 
dzienników, które drukowały ją w 
związku z pamiętnym rokiem Grun* 
waldu. Jest W tym tylko część praw* 
dy. Istotnie melodię „Roty" ułożył 
Nowowiejski w Krakowie i to w ro* 
ku 1910. Dr Stanisław Zetowski przy* 
puszcza, że powstała dnia 9 stycznia 
w mieszkaniu prof. St. Bursy w Kra* 
kowie. Bursa był recenzentem mu* 
zycznym bulwarowych „Nowin Kra* 
kowskich", redagowanych przez Lud* 
wika Szczepańskiego, znanego poetę 
z okresu „Młodej Polski" i założycie* 
la słynnego „Życia". Napisał kilka u* 
datnych kompozycji, największą po* 
pularność zjednała mu „Barcarola", 
pobrzękiwana na modnych wtedy 
mandolinach przez wszystkie zespoły 
studenckie. Być może, że Bursa prze* 
czytawszy w „Nowinach" utwór Ko* 
nopnickiej namówił Nowowiejskiego 
do podłożenia pod niego muzyki. Po 
raz pierwszy publicznie zabrzmiała 
„Rota" na wieczorze ku czci powsta* 
nia styczniowego. Śpiewał ją chór 
„Sokoła" w dniu 23 stycznia. Począt* 
kowy motyw miał zaczerpnąć Nowo* 
wiejski z malborskiego hymnu krzy* 
żackiego, granego na wieży zamko* 
wej. Rozważania w jakim tempie ma 
być śpiewana pieśń nie zostały właś* 
ciwie rozstrzygnięte. Mieszkaniec 
Bydgoszczy dr Adam Dobrowolski 
wspomina opinię swego ojca, że „Ro* 
tę" śpiewa się dziś i gra za wolno. 
Zrobiliśmy z niej pieśń kościelną, pra* 
wie żałobną. Tymczasem ma to być 

pieśń bojowa. Tempo di marcia. Tak 
śpiewaną „Rotę" chciał mieć jej twór* 
ca.

Gdzieś koło roku 1913 spotkało się 
z Nowowiejskim małe grono jego 
przyjaciół u pp. Musiałów na Pieką* 
rach w Poznaniu. Chcąc uczcić mi* 
strza — opowiada ojciec dr Dobrowol* 
•kiego — zaśpiewaliśmy „Rotę". Spie* 
waliśmy ją tak, jak się ją śpiewa dziś. 
Nowowiejski z miejsca zaprotesto* 
wał:

— Bójcie się Boga, jak wy śpiewa* 
cie? Co wyście z mej „Roty" zrobili? 
Ja Wam ją zagram i powiedźcie kaź* 
demu, że tak chcę, żeby zawsze „Ro* 
tę" wykonywano.

Zasiadł do fortepianu i zagrał „Ro* 
tę" prawie w tempie do 100, mówiąc.

— Czy nie słyszycie szybkiego tem* 
pa marsza wojskowego? — A skoń* 
czywszy wzruszony i rozpłomieniony 
dodał jeszcze raz dobitnie!

— Tak a nie inaczej gra się moją 
„Rotę"!

Może ktoś ze znajomych zmarłego 
kompozytora dorzuci jeszcze jakiś 
nowy, nieznany szczegół na ten te* 
mat.

Przy sposobności kilka słów o pa* 
mięci Marii Konopnickiej. Twórczyni 
„Pana Balcera w Brazylii" zmarła 8 
października 1910 w sanatorium we 
Lwowie, przeżywszy lat 68. Ostatnie 
chwile przed przewiezieniem do Lwo* 
wa spędziła w Żarnowcu (w pow. kro* 
śnieńskim nad rzeką Jasiołką) w dwo* 
rku ofiarowanym jej jako dar naro*

Cuda techniki
<ło (Kspoz^cji Zgromadzenia ONZ

Obecne obrady 
Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ to­
czą sio w parys­
kim pałacu Chail­
lot, w którym 
mieściły sofę czte­
ry muzea oraz 
najwiotsza sale 
teatralna 1 kop­
ertowa PeryAa. Ne 

potrzeby ONZ trzeba było więc pa­
łac gruntownie przebudować a kosz­
ta tej przebudowy, przy której za­
trudniono w ciągu trzech miesięcy 
500 robotników, pochłonęły 850 mil. 
franków.

Przede wszystkim trzeba było 
przygotować pomieszczenia dla biur 
ONZ, gdytó do Paryża przeniosło się 
na okres sesji z bake Succes przeszło 
600 urzędników, ponadto przywiezio­
no 230.000 kg rólrnych dokumentów 
i 600 maszyn do pisania. Dla tej 
gromady urzędników, a taktle dla 
prasy, radia, centrali telefonicznej 
i telewizyjnej .rozbudowano jeden z 
budynków kompleksu pałacowego z 
dwtótóh pięter na cztery purttra, urzą­
dzajcie tam 450 biur.

zufco!0-
Solenizanci 

Bachusa
Po ulicach Pabianic od kilku 

dni kursuje „grający tramwaj", 
propagujący hasła odbudowy 
Warszawy.

W nadawanym koncercie ży­
czeń słyszą mieszkańcy miasta 
oryginalne i zarazem bardzo 
chwalebne życzenia poniższej 
treści:

„Dla dwóch panów o chwiej­
nym kroku — nadajemy po­
leczkę."

„Dla pana Czesława Kry- 
siaka — aby więcej nie pił 
wódki — dedykujemy walczyka."

Adresów zainteresowanych „so­
lenizantów Bachusa'* na razie 
się nie podaje.

Może te skromne życzenia coś 
pomogą? W każdym razie niezły 
to sposób na niepoprawnych 
zwolenników „ognistej wody"!

(k-4». 

dowy z okazji 25*lecia pracy literac* 
kiej. Po zgonie poetki meble wywie* 
ziono łącznie z szeregiem pamiątek 
celem wystawienia w Muzeum Naro* 
dowym w Krakowie. Opustoszały Żar 
nowie odwiedzały dzieci i wnuki Ko* 
nopnickiej, liczni znajomi rodziny, a 
wśród nich art.*dram. Siemaszkowa i 
art. malarka Dulębianka. Na stałe za* 
mieszkała tam jedna z sześciorga dzie* 
ci poetki, Zofia Mickiewiczowa, które 
małżonek zamęczony został w Oświę 
cimiu, a ona sama musiała ukrywać 
się w Warszawie. Do spustoszonego 
przez rozmaitego rodzaju maruderów 
Żarnowca powróciła pani Mickiewi* 
czowa po odzyskaniu niepodległości 
jako chora i przybita nieszczęściami, 
biieko 80*letnia staruszka. Rząd 
przyznał na częściowy remont 
siedziby Marii Konopnickiej 
50.000 zł subwencji a nadto wy* 
sunięto projekt przewiezienia tu z kra* 
kowskiego „Muzeum Narodowego" 
zabranych z Żarnowca mebli 1 innych 
przedmiotów związanych z kultem po* 
etki. Projekt ten jakoś minął bez echa. 
Muzeum Narodowe w Krakowie — to 
w obecnym stadium raczej — maga* 
zyn. Także liczne pomiątki po na* 
szych wieszczach i bohaterach z ko* 
nieczności spoczywają w piwnicach. 
Tak samo przedstawia się sprawa 
pamiątek po M. Konopnickiej. Czy nie 
należało by podjąć na nowo inicjaty* 
wę w kierunku zwrócenia Żamowco* 
wi choćby niektórych rzeczy, związa* 
nych z jej życiem i działalnością?

J. Olsz.

Nawprost pałacu Chaillot wybu­
dowano specjalny budynek, w któ­
rym znalazły pomieszczenia: barak, 
poczta, bitna turystyczne, agencje 
teatralne, biura informacyjne oraz 
wielka safla jadalna dl* 700 osób.

Najwięcej jednak przebudowy 
• jnwąfźn przystosowanie sak pod 
obrady Ogólnego Zgromadzeni®, oraz 
założenie instalacji radiowych i te­
lefonicznych, które dą prawdziwym 
cudem nowoczesnej techniki. Dele­
gaci siedzą, w czasie obrad przy sto­
likach oświetlonych światłem neo­
nowym, przy czym źródło światła 
jest niewidoczne. Kat'dy z delega­
tów mia słuchawki radiowe, przez 
które słyszeć mrfe wygłaszane prze­
mówienia w jednym z pisciu jęgy- 
ków urzędowych, francuskim, rosyj­
skim, angielskim ,hiszpańskim albo 
cMńslrim. Wystarczy nacisnrjó je­
den z guzików umieszczonych na 
stoliku, aby przestawić odbiór nip. z 
j'gzyka francuskiego na rosyjski itp. 
Obok tego delegaci zaopatrzeni zo­
stali w kieszonkowe odbiorniki ra­
diowe, tak te nawet wychodząc z sa­
li mogą dalej słuchać przemówień 
w jednym z pićiciu jfjzyków.

Dlia reporterów radiowych przy­
gotowano na sali 12 kabin. Radio 
francuskie oddało do dyspozycji 
ONZ dwie radiostacje, które hę, czyn­
ne przez całą dobę i obsługuję do­
słownie cały świat Nie zapomniano 
również o telewizyjnej stacji na­
dawczej i o specjalnych urządze­
niach dlia reporterów kinematogra­
ficznych.

Centrala telefoniczna zainstalo­
wana w pałacu Chaillot pozwala na 
obsłużenie 1.200 aparatów telefo­
nicznych. Z pałacu mot’ina prowa­
dzić równocześnie 140 rozntów za­
miejscowych. przy czym z Londy­
nem i Brukselą są; połączenia bez­
pośrednie.

Wymiana handlowa 
między dolską 
a strefą
wschodnią Niemiec

BERLIN (obsł. wł.). Pomłęidzy 
Polską a strefą wschodJnio-niemieclcą 
został zawarty dodatkowy układ 
handlowy przewidujący dodatkową, 
wymianę, towarowa, na sumę 36 mt- 
lioitów dolatów. Ogólna wymian* 
towarowa miedzy stref}: wschodnią 
a Polską w roku 1948 wyniesie 
56 mUiKMtów dolarów.

List z Bydgoszczy

Łuczniczka nie strzela
w ' 'eruchomość dnia powszedniego

:, wa wrześniu.

Nad Brdę trwają 
bydgotkle spichrze 
W trwaniu tym jeri 

coś z cierpliwości 
historii, z dostojno­
ści wieków. Każde 
miasto ma właści­
wie jakiś symbol hi­
storyczny, symbol 
trwania. Tylko, ie

wokół ocalałych pamiątek Warszawy ety 
Poznania rozbrzmiewa stukot kilofów 
i kielni, wre gorączkowa praca, kipi 
życie XX wieku. Spokoju zaś 600-lei- 
niej Bydgoszczy nie mącą ani statecz­
nie posuwające się tramwaje, do któ­
rych zgrzytu można się było już przy­
zwyczaić, ani gorączka odbudowy.

Kiedy się myśli o łych sprawach, 
strach aż snuć wnioski, co by to byto, 
gdyby Bydgoszcz ucierpiała przez woi 
nę na równi z innymi miastami Pol­
ski. A może włośnia konieczność od­
budowy zmieniłaby charakter tego 
spokojnego miasta? Może wytrąciłaby 
z niezmąconej równowagi posągową 
Łuczniczkę, która w słońcu i przy księ­
życu mierzy uważnie w nieokreślony 
czas i przefrzań nieokreśloną? Może 
wypuściłaby ona swój grot, który ru­
nąłby naprzastrzał długiej Alei 1 Mo-
ja, posfrącał broczące krwią jarzębi­
nowa grona z drzew, wypłoszył z par­
ku Jana Kazimierza długoszyje łabę­
dzie, wykrzesał z bruku ulicznego iskrę, 
zapłonął pożarem twórczego entuzja­
zmu, spopielił piękna kwiatki I rabat­
ki w miejskich zieleńcach pyłem co­
dziennej pracy, wyczarował we wszyst­
kich stronach rozległego miasta jeden 
potężny huk, huk pracy, który przytłu­
miłby tęskny motyw rozlegającego się 
z wieży kościoła Panien Klarysek hej­
nału pieśnią dnia dzisiejszego, piaśnię 
jutra? Al* nic. Łuczniczka trwa bez ru­
chu z napiętym grotem, wpatrzona w 
czas I przestrzeń. Wszystkimi odcie­
niami płoną bratki, begonie I szałwia. 
Płonę spokojnie jak lampki wieczności.

Stukot kilofów z przebudowywanej 
ulley Grursdwaldzkiej zbyt Jest słaby, by 
mógł spłoszyć łabędzie. Słukot kielni 
przy budowie nowego teatru już za­
milkł nad ukończonym prawie gma­
chem. Radziby bydgoszczanie usłyszeć 
grzyt narzędzi przy pracy nad budową 
nowej linii tramwajowej łączące] Ble- 
lawki z dworcem, ale taka linia, roz­
wiązująca w pewnym stopniu bardzo 
zawikłany problem komunikacyjny mia­
sta, skomplikowałaby jego sytuacją 
budżetową. Jakież więc mogę być per. 
spektywy rozwojowe w mieście, w któ­
rym ciasnota budżetowa ciąży nad 
rozwiązaniem najbardziej palących 
potrzeb?

Słychać więc głosy: fam I tam robi 
się to, tam i tam odbudowuje się to, 
buduje owo, przebudowuje, stawia... a 
u nas? U nas była uroczystość jubileu­
szu miasta, była wystawa... Tak, ale to 
było, a co jest? I tu, jako jedyny ar­
gument żywotności miasta wysuwa się 
budowę teatru. Teatr, pierwszy nowy 
teatr w powojennej Polsee stanął rze- 
rzywiście w rekordowym tempie I po­
dobno ma być udostępniony Melpome­
nie i bydgoszczanom jeszcze w tym 
roku. Na razie schronienie muzie 
daje mała scenka przy ul. Grodzkiej. 
Tam odbyło się nieoficjalne otwarcie se 
zonu sztuką Noel Cowarda pt. „Seans", 
tam odbyła się prapremiera sztuki Je-

Jak zył i tworzył
Georges Bernanos 
wielki pisarz katolicki
O niedawno zmarłym pisarzu ka­

tolickim Jerzym Bernanos opowia­
dają, te nie umiał pracowak w za­
ciszu domowym. Masiał mieć ludzi 
koło siebie, wiele twarzy zgoła obo­
jętnych, byle patraetć w ich oczy, ob­
serwować icb miny i snuć z nieb 
dalej pr^ądnę swej mydM. Nie mogąc 
pogodztć sśię z ustrojami Francji po­
wojennej wyjechał do Brazylii, po­
wrócił stamtąd, osbadajęc nad Atlan­
tykiem, w Baradol. Moóaa byto go 
znaleźć tam reno i po obiedzie w te- 
edku najruchliwszej kawiarni porto­
wej. Kelnerzy nazywali go Monsieur 
le Maitre stawiali przed nim flaszkę 
wody mineralnej i zoetowteK go w 
spokoju, * on co chwilę odrywał się 
od pisania i wodził oczyma to po 
gościach kawiamdenych, to po mo­
rzu, zaglądającym przez okno, skąd 
przychodzili rybacy, witejeciy Bema- 
nosa ze szczególną źyezliwaHaiią. Bo

rzego Szaniawskiego pt. „Kowal, pl*- 
niądza i gwiazdy". Znakomity ten dra­
maturg zapoczątkował również cykl 
cieszących się bardzo dobrą markę 
„śród literackich". Sezon artystyczny 
zaczyna się w ogóle rozkręcać. Do­
skonała orkiestra symfoniczna wznowi­
ła swe koncerty, w salach Pomorskie­
go Domu Sztuki trwa wystawa miejsco­
wej plastyki, a wkrótce otwarta zosta­
nie wystawa prac amatorskich, zorga­
nizowana przez OKZZ.

I Kończy się natomiast sezon sportów 
letnich. Gaśnie wspomnienie wielkiego 
turnieju tenisowego z udziałem znako­
mitych graczy węgierskich, jaki zorga­
nizowała miejscowa „Gwardia", gaś­
nie wspomnienie wielkiego triumfu, jaki 
odnieśli wioślarze polscy, a wśród nich 
wielu bydgoskich, nad reprezentacją 
Szwecji. Sport chowa się już po halach 
bokserskich i w chlubiącej się znako­
mitymi torami kręglami.

Po Węgrach i Szwedach odwiedzili 
। Bydgoszcz kilkakrotnie rolnicy czescy, 
i którzy podziwiali wzorowe urządzenia 

Państw. Instytutu Naukowego Gosp.
Wiejskiego, a potem najbardziej egzo­
tyczny gość — świetna tancerka i pie- 

. śniarka uzbecka — Tamara Chanum. 
। Opinie wszystkich gości zagranicznych 
' o Bydgoszczy były na ogół zgodne: 
ładne, spokojnie miasto, dużo zieleni,
dużo wdzięku. Czy wobec tego nasze 
opinie mogą być inne? Spokojne, na­
prawdę miłe miasto. Oto z wieży Kla­
rysek rozlega się dźwięczny hejnał. 
Łuczniczka celuje w nieruchomy czas 
I nieruchomą przestrzeń.

Jani.

M£n. Rflżjal 
o rozdziale kredytów 
dla miast przemysł.

WARSZAWA (PR). Szef kancelarii 
Rady Państwa, min. Mijał udzieli} 
dziennikarzom wywiadu o sposobie 
zużytkowania i znaczenieu kredytu w 
wysokości 2 i pół miliarda zł, uchwa­
lonego przez Radę Państwa na popra­
wę komunalnych warunków bytu 
klasy robotniczej. Z kredytów tych 
skorzysta 48 miast przemysłowych, 
także mniejsze miasta, jak Grudziądz, 
Radom, Skarżysko, Ostrowiec Max, 
Żyrardów i Zgierz.

OD WYDAWNICTWA
Zawiadamiamy naszych PT 

Czytelników, że z przyczyn tech­
nicznych normalna objętość na­
szego pisma ulegnie chwilowej 
zmianie. I tak numer IKP z 
piątku 1. 10. na sobotę 2. 10. bę­
dzie miał objętość 8 stron, tak 
samo numer z soboty 2. 10. na 
niedzielę 3. 10. Natomiast numer 
poniedziałkowy zamiast 4 stron 
będzie miał 6 stron objętości, 
numer zaś wtorkowy zamiast 
6 stron, będzie zawierał 8 stron.

WYDAWNICTWO 
„ILUSTROWANEGO KURIERA 

POLSKIEGO*.

len dla kal'dego z nich miał jafaąiS 
' dobra radę, to słowo pociechy, czy 
żtatu.

Pisanie nie przychodziło mu łatwo. 
Katdy najdrobniejszy artykuł kreślił, 
poprawiał, przerabiał. Swe słowa 
i zwroty, pełne pisarskiej werwy, 
a często i humoru, wykuwał w po­
eto czoła. Pisząic powieźć, posługiwał 
się kilku zeszytami szkolnymi, W 
jednym z nich rzucał pierwszy szkic 
Pomyśli w, w drugim notował oder­
wane dialogi lub myśli, w trzecim 
dopiero tekst, wielokrotnie jeszcze 
przerabiany.

Do końca dni zachował czujnołć 
i temperament bystrego obserwa­
tora. Prawdy nie owijał w bawełnę. 
Wierzył w Boga i człowieka, który 
zasługiwałby nieprawd! n»a to miano, 
człowieka, opieraj icego siwe życie na 
nauce Chrystusa, (awj.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Człowiek może żyć 100 lot?
W jaki sposób osiągnąć długowieczność

W Qpactw;e Westm nsterskim | Współcześni uczeni dowodzą, że 
Wśród grobów najprzedniejszych poe= człowiek starzeje «ię kończąc 65 rok 
tów, pod zniszczoa.ą już piyią marmu i życia. Nieśmiertelność komórek li­
rową, spoczywa Tomasz Pan. dowadnial uczony Alexis Carrel, na

Parr nie był poet nie by też żad podstawie doświadr- eń z ercem ku’- 
nym mężem star., czy zasłużony i ' częcia, wykonującym w zamkniętym 
społecznikiem ano < isk m Skromny s, kle normalną funkcję krążenia 
ten wieśniak z Shropshire znalazł się 
po śmierci w przyb ku wyróżnionych 
tylko dzięki temu, e doczekał się sę­
dziwego wieku. Zniar.' mianowicie w 
152 roku życia, przeżywszy kolejno 
9 panujących monai hów, od Edwarda 
IV do królowej Elżbiety wyłącznie, 
Parr zmarł, jako m.eszkan ec dworu 
10-tego władcy — Karola f.

Sędziwy Brytyjczyk nie zakończył 
życia wskutek uwiądu starczego. Jak 
wykazała sekcja zwłok, dokonana 
przez znanego lekć.za Wiliama Har- 
vey‘a, narządy wewnętrzne nie nosiły 
Żadnych śladów schorzeń, chaiakte.

normalna funkcję 
krwi. Skoro więc czonym udało się 
zachować nieśmie; -inoSć tkanek, na­
wet w zamkniętym naczyniu — dar 
sze doświadczenia będę zaoewne nie­
mniej rewelacyjne wp'yna niezawod

’ przez spożywanie potraw zawierają­
cych małą ilość kalorii i e śmierć 
można oddalić przez „pożywanie wiel­
kiej ilości witaminy .,A‘‘, zawartej w 
maśle. Są znowu ,acy którzy stanów 
czo odradzają spożywanie tłuszczów. 
Okoo 40 lat temu C. De Lacy Evans 
g-oeil, ii długowieczność ależna jesi 
od ilości soli mineralnych, zawartych 
w organizmie i poleca picie wody de­
stylowanej ! jadani; potraw zawiera, 
j.icych fosfor.

Jak z tego wideł zdania są całko- 
; wicie podzielone t nawet sprzeczne. 
Dotychczas nie stwierdzono czy rodzaj 
pożywienia czy tee tryb życia pozwa­
li doczekać rię sędziwego wieku

Tajemnica długowieczności pozo- 
i. W

rie na długowieczność człowieka
Wed ug wskazań Miecznikowa, któ 

ry stwierdza, że śmierć jesi spowo­
dowana wchłanianiem trucizny, można 
granicę wieku przesunąć dzięki do­
li adnemu żuciu pokarmów i spoży­
waniu wielkich ilości kwaśnego mie 
ka. Jak wiadomo, uczony który w I 
praktyce wyznawał głoszone przez 
s:ebie tezy — dożył 71 lat

Inni '-imiast przypuszczają, że 
długowieczność osiągalna jest tylko etaj? nadLTtajemjVa

Tomasz Pan zmarł w 152 roku życia.

eystyc-znyeh dia organizmów ludzi w 
podeszłym wieku — Parr umarł tylko 
dlatego, że xadyx linie zmienił tryb 
Życia. Dobre potrawy, kompletna bez­
czynność na dworze monarchy przy­
spieszyły jego śmierć.

Czy nauka w ogóle poczyniła jakie­
kolwiek kroki w kierunku przed uże. 
DŚa przeciętnej granicy życia ludz­
kiego?

Owszem, może aa p er wszy rzut oka 
niewidoczne, a jednak wyniki docie­
kań uczonych i spopularyzowanych 
przez nich też — momentalnie odbi' 
fy się na życiu ludzkim Nauka dała 
przede wszystkim pewne wskazówki, 
dzięki którym można już było pod­
nieść granicę wieku ludzkiego. Na- 
przykład w XVI śmieciu przeciętny 
wiek mieszkańca Szwajcarii wynosił... 
21 lat, w XVII wieku 26 lat, zaś w 
XVIII j-uź 34 lata. W Stanie Massa­
chusetts w Stana.r Zjednoczonych, 
jak wykazały skrupulatnie przeprowa­
dzone statystyki przecie, ny wiek 
mieszkańca w r. 1897 wynosił 45 lat, 
w Anglii w r. 1922 — 57 lat, w 1938 
roku — natomiast jodniosia się gra­
nica do 61 lat. Wynika więc ź tego 
niezbicie, że nauka potrafiła przedłu­
żyć żlycie ludziom.
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STOCKHOLM" 
entem „BATOREGO** === 
jeden promenadowy. Jeden maszt siu- : szych jednostek była szczęśliwa i ot- 
®y urządzeniu radarowemu. Za nim 
widzimy tylko jeden ukośnie umiesz­
czony komin, a obok niego z dwóch 
stron po trzy wielkie lodzie r, linko­
we. Na dziobie i rufie stoją dźwigi o 
nośności po 5 ton dla wyładunku to­
warów. Ogólne wrażenie zewnętrzne 
jest korzystne

Popatrzmy teraz do wnętrza statku 
w jego części środkowej. Na amym 
szczycie mamy pomost nawigacyjny z 
kompasami, busolami, kołem stero­
wym, radarem itd. Tutź pod pomostem 
ciągnie się przez całą szerokość kon­
dygnacja zawierająca kabiny kapitana 
i oficerów. Pod nią na tzw. pokładzie 
spacerowym znajduje sie bar dla I kia 
sy i wielka sala jadalna. W trzeciej 
kondygnacji, tzw. pokładzie A znaj­
dujemy kabiny sypialne dla pasaże­
rów I klasy, łazienki, pomieszczenia 
dla bagażu i dwa wąskie korytarze. Ca 
ly tzw. pokład B zajmuje wielka sała 
jadalna dla pasażerów klasy turysty­
cznej. Oba dolne pokłady są przezna­
czone dla kabin pasażerskich i na 
wielki basen pływacki. Pokład D 
zbiega się z linią wodną, pod którą 
są tylko maszyny i bunkier.

Sale ogólne cechuje nowoczesny 
komfort, podobnie kabiny mieszkalne. 
Każdy sprzęt zostać przestudiowany i 
odpowiednio umieszczony. Ekonomia 
miejsca nie sprzeciwia się jednak swo 
bodzie pasażerów. M/s „Stockholm11 
zabiera ogółem 550 pasażerów obu 
klas i marynarzy Drogę z Goeteborga 
do Nowego Jorku odbywa w ciągu 8 
dni. Największa szybkość statku wy­
nosi 19 węzłów czyli ok. 34 km/godz.

Konkurent „Batorego'1 na ogół nie 
przewyższa go zaletami nawigacyjny­
mi.Pojawienie się jego nie przyniesie 
zbyt radykalnych zmian, gdyż i tak 
jest mało transatlantyków odpływają­
cych z wód Europy środkowej i 
wschodniej.

Ostatni przykład szwedzki wskazuje ogólny areał obsiewu ziemniak-w, 
że inicjatywa Polski z budową mniej- i wynosejscy w kraju 2 mil. 240 tys.

Poznań, we wrześniu.
Nasz transatlantyk „Batory11 otrzy­

mał groźnego rywala. W ostatnim 
czasie bowiem wszedł do służby nowy 
transatlantyk szwedzki n»/« „Stock­
holm1', który podjął rejsy na linii 
Goeteborg — Nowy Jork.

Plan budowy nowoczesnego statku 
pasażerskiego dla linii północnoatlan­
tyckiej zaistniał w Szwecji zaraz po 
ukończeń m obu polskich jednostek 
m/s „Piłsudski1’ i „Batory1’. Aby zdy­
stansować Polaków Szwedei zapro­
jektowali transatlantyk znacznych 
rozmiarów o 25 tys. ton. Zamówiono 
go w tej samej stoczni, która budowa­
na nasze jednostki, a więc w Monfa1- 
cone we Włoszech. Otrzymał nazwę 
,.Stockholm'1 i został spuszczony na 
wodę w r. 1938. Rok później, jako pra­
wie gotowy, uległ ezęóciowemw zni­
szczeniu przez poHar Odbudowano1 go 
więc na rachunek towarzystwa ubez­
pieczeniowego, ale skutkiem wybuchu 
wojny przepadł dla swych w^aSeicieH.

Szwedzi stracili więc możność ry­
walizacji z Polakami przed wojną, ale 
nie zrezygnowali z dalszych wysiłków. 
Opracowali nowe plany, które redu­
kowały rozmiary statku do H tysię- 
ey ton, a więc poniżej tonażu m/s „Ba­
tory11, zmienili jego charakter z pasa­
żerskiego na pasaeersko-towarowy i 
zaczęli go budować u siebie w stoczni 
Goetaverken. Po kilku latach naresz­
cie dopięli swego zamiaru.

Nowa jednostka szwedzka jest wzo­
rowana na polskich poprzednikach. 
Mniejsze rozmiary, podział pomiesz­
czeń pasażerskich na 
pierwszą i turystyczną, 
sowanie do zabierania 
warowych, gwarantują
większą opłacalność nil? by jej można 
oczekiwać ad olbrzyma.

Jeóli chodzi o sylwetkę zewnętrzną, 
to nowy „Stockholm11 odznacza sŁę 
bardzo opływowymi liniami. Część 
dziobowa i rufowa jest dość niska, a 
w środkowej mamy cztery pokłady i

worzyla nowy etap w budownictwie 
okrętowym. Należy przypuszczać, će 
nie pozostaniemy obojętni na wysiłki 
szwedzkie i będziemy kontynuowali 
rozpoczęte dzieło dla utrzymania wy­
soko na szlakach oceanicznych .de­
ry narodowej i dla osiągnięcia po­
trzebnych w okresie odbudowy dewiz 
zagranicznych

M/S „Stockholm1* jest bodźcem do 
opracowania nowych udoskonalonych 
planów statku transatlantyckiego.

Józef Modrzejewski.

Zw. Iłafiziecki 
strażnikiem 
pokoju

BYDGOSZCZ (AWo) Jak już dono' 
siliśmy, odbyła się z inicjatywy Iow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w sali 
RDK konferencja poświęcona sprawie 
zorganizowania „Miesiąca pogłębie­
nia przyjaźni polsko-radzieckiej".

W toku obrad, którym przewodni' 
czył p. Adamowicz, obszerny referat 
wygłosił p. red. Malinowski, dając 
słuchaczom szkic historyczny serdecz­
nych więzów łączących Polskę z Ro’ 
sją. Referent podkreślił, że przyjaźń 
polsko-radziecka jest gwarancją u» 
trzymania pokoju. Zw. Radziecki jest 
w obecnej chwili najpoważniejszą si« 
łą na świecie, przeciwstawiającą się 
w sposób zdecydowany wszelkim pod' 
żegaczom wojennym. Dlatego obo* 
wiązkiem nas ■ m, jako narodu, który 
tyle ucierpiał przez wojny, jest po' 
pieranie rzecznika i obrońcy pokoju 
światowego — Związku Radzieckiego.

Z kolei referent przedstawił zebra' 
nym ogólny ramowy program miesią­
ca pogłębienia przyjaźni polsko-ra' 
dzieckiej, na który złożą się odczyty, 
pogadanki, występy świetlicowe, 
produkcje chóralne, przedstawienie 
teatralne itp.

Na zakończenie posiedzenia wybra' 
no komitet, w skład którego weszli 
przedstawiciele TPPR i różnych orga' 
nizacji. Komitet zajmie się zorganizo* 
waniem „Miesiąca" na terenie woje' 
wództwa pomorskiego i m. Bydgosz' 
czy.

BIJJjR0LF1IM

ob- 
eu-buraki 

i konopie,
rzepak oei- 
cebula oraz

dwie klasy: 
oraz przysto* 
adunków to- 
bezwzględnie

akcji kontraktowania
Umowy plantacyjne dla mało- i średniorolnych 
będą korzystniejsze

Akcja kontraktowania były 
jięte w roku bieśiąicym 
krowę i nasienne, len 
ziemniaki przemysłowe, 
my i jairy, cykoria, mak,
rośliny monopolowe jak tytoń i zmo­
nopolizowane (chmiel). Wg danych 
Min. Rolnictwa i Reform Rolnych 
plan kontraktowania roślin Okopo­
wych. włóknistych i oleistych oraz 
.roślin specjalnych zrealizowany zo­
stał w 100%.

Plan obsiewu buraków cukrowych 
wykonano w 91%, plan przewidywał 
zakontraktowanie 230 tys. ha, obsia­
no natomiast 219 tys. ha. Plan ob­
siewu lnu i konopi na umowy plan­
tacyjne zrealizowano w 107%. Na

ha, dla przemysłu gorzelnianego 
i ziemniaczanego przewidziany jest 
zbiólr z powierzchni 48 tys. ha, co 
wynosi 92% planu kontraktowania.

Plan kontraktowani® roślin ole­
istych wyk. w 110% (zaplanowa­
no 30 tys. ha. obsiano natomiast 33 
tys. ha). Plan kontraktowania bura­
ków nasiennych oraz cebulii zreali­
zowano w 100%. a ro-lin monopolo­
wych i zmonopolizowanych jak ty­
toń i chmiel w 102%.

Wskutek zmniejszenia się w mię­
dzyczasie możliwości zbytu, pierwot­
ny plan kontraktowania pozostałych 
roślin jak cykorii i maku zrealizo­
wano w stopniu, pokrywaj,jcym cał­
kowicie zapotrzebowanie w kraju na 
te rośliny.

W celu usprawnienia akcji kon­
traktowania płodów rolnych dla

/WCTSje r^cenxf

MKowal, pieniądze i gwiazdy’
Prapremiera sztuki S

Każdy jest kowalem swego 
Szczęścia, Tak, ale..,.

Żył raz pewien kowal. Miał mło­
dą, ładną żonę i był nawet dosyć 
szczęśliwy. Pewnego dnia wraca­
jąc wieczorem do domu spotkał 
znajomego kupca, który śpieszył 
do miasteczka, ażeby nazajutrz ku­
pić konie na targu. Czas był póź­
ny, a droga daleka — kowal za­
prosił wędrowca do swego domu 
na nocleg. I odtąd też zaczęły się 
jego nieszczęścia. Posądzono go o 
kradzież pieniędzy kupca, żona u- 
marła mu ze zgryzoty, odsunęli się 
od niego wszyscy, kuźnia podupa­
dła. I tak żył ten nowoczesny Hiob, 
nieszczęśliwy i bardzo samotny — 
bo nawet córka, która go kochała, 
odeszła z czasem ścieżkami własne­
go życia. Aż po wielu, wielu latach 
okazało się. że kowal był nie­
winny.

I tak kończy się ta prosta histo­
ria prostego człowieka ze sztuki 
Szaniawskiego, historia tak nie­
skomplikowana, że można by ją 
opowiedzieć w teatrze kukiełek 
braci Dedejko

— Nie! — ywa Szaniawski 
— to nie jest prosta historia-

erzetfa Szaniaufśkieąo
| jak nie jest prostą historią nic z 
tego, co dotyczy życia ludzkiego — 
i nie można jej ukazać na scence 
kukiełkowej, ani nawet w żadnym 
rzeczywistym teatrze. Chyba, że w 
tym drugim. W drugim z „Dwóch 
teatrów". Oto rozsuwa dekoracie 
i kulisy namacalnej rzeczywistości 
i ukazuje głęboką perspektywę 
psychologiczną wszystkich spraw, 
które w życiu jego bohaterów 
układają się tak prosto i tak nie­
zwykle, To nie jest mistyka ani u- 
czuciowa mgławica — to najgłęb­
sze i najtragiczniejsze zagadnienia, 
przed którymi każdy człowiek mu- 
siał stanąć choć raz w życiu.

Co to jest szczęście? — i nie­
szczęście? Od czego zależą? Czy 
od przeznaczenia? Czy były „za­
pisane w gwiazdach"? — dręczy 
się pytaniami Luśnia.

Każdy musi być kowalem swego 
szczęścia — to prawda! Ale nie­
szczęście niezawinione? W kuźni 
umiera nagłe na serce stary czło­
wiek. — Nikt tu nie zawinił, nie 
można było temu zaradzić — dla­
czego wypłynęło stąd tyłe nie­
szczęść?

A Zosia — odchodzi od starego 
Luśni, o którym sądzi, że jest jej 
ojcem — choć wie. że powiększa 
tym nieszczęście jego samotności. 
Co w tym samodzielnym napozór 
czynie jest swobodnym wyborem, a 
co znowu fatalizmem, wypływają 
cym z przymusów psychologii, z 
prawa dziedziczności?

Zarysowuje też autor w swej 
sztuce problem awansu społeczne­
go („od kowadła do harfy daleko") 
i bankructwa życiowego — przez 
sztukę (Jaś ze skrzypcami), zatrą- 
c. o wiele innych jeszcze spraw 
ludzkich.

Taka jest ta nowa sztuka Sza­
niawskiego — pulsująca problema­
mi, pełna zagadnień nierozwiąza­
nych — jak właśnie w życiu — ale 
zarazem pokrzepiająca. ,.Bo cokol­
wiek się zdarzy" — mówi Szaniaw­
ski — „zawsze na świecie będzie 
wesele i zawsze kowale kuć będą 
w kuźni". Ludzka praca i ludzka 
uczciwość praktycznie rozwiąże 
każdy problem bez względu na je­
go psychologiczne. gwiaździste, 
czy atawistyczne rodowody — jak 
uczciwość Żebraczki rozstrzygnęła 
zagmatwaną i zadawnioną sprawę 
krukowych pieniędzy.

Prapremiera pięknej sztuki Sza­
niawskiego, uświetniona obecno­
ścią Autora, była wielkim moral­
nym i artystycznym sukcesem 
teatru bydgoskiego.

Wykonawcy, widać porwani u-

' rzekającą atmosferą sztuki, dali 
interpretację poszczególnych osób 

i pełną szczerości i prq^vdziwego 
। uczucia. Kuźmiński stworzył posiać 
Kowala nacechowaną sugestywną 
prawdą. Na osobną pochwałę za­
sługuje b. dobra charakteryzacja 
artysty. W pozostałych rolach wy­
różnili się Danuta Wiłowicz jako 
Pani, A. Kuryłło — Jaś ze skrzyp­
cami. zwłaszcza w drugim akcie., 
J. Siekierzyński — Kupiec; Leon 
Jaroszyński w epizodycznej roli 
Alojzego Dedejko stworzył na­
prawdę wzruszającą sylwetkę.

Reżyseria sztuki, bardzo staran­
na i pamiętająca o wszystkim, szła 
chyba zą intencjami autora. Czy 
tylko chwilami nie należało by tro­
chę przyśpieszyć tempa? zwła­
szcza z epizodzie z Żebraczką — 
no i nieraz zrezygnować ze zbyt­
nich zciszeń — dla dobra dalszych 
rzędów?

Dekoracja wzbogacona grą świa­
teł — estetyczna, pomysłowo roz­
wiązuje problem przestrzeni nie­
wielkiej scenki. Może partie drew­
niane kuźni zbyt wyraźnie są „ma­
lowane". co trochę razi ze względu 
na zestawienie z bardzo realistycz­
nym, bo ..prawdziwym" drzewkiem.

Dyrekcji Teatru Miejskiego w 
Bydgoszczy winniśmy uznanie za 
wybór tej, może „trudnej", ale 
pięknej, subtelnej i mądrej sztuki 
Szaniawskiego.

Mgr Alina Chyczewska.

przemysłu krajowego, Min. Rolnic­
twa i Reform Rolnych opracowuje 
w chwili obecnej plan rejonizacji 
poszczeglnych roślin oraz po- 

‘ wierzchni obsiewu. Projektuje się 
I r wnieź przygotowanie odpowiednie­
go zapasu wysoko-kwalifikowanych 
nasion siewnych, przeznaczonych na 
uprawy kontraktowe, które podniosą 
wysoko ć plon w.

Min. Rolnictwa i Reform Rolnych 
planuje poza tym zorganizowanie 
odpowiednich kursów szkoleniowych 
dia fachowej obsługi instruktorskiej 
na odcinku zrzeszeń branżowych 
oraz wyda instrukcje o sposobach 
upraw poszczególnych roślin.

W celu ochrony roślin przemysło­
wych Ministerstwo Rolnictwa i Re­
form Rolnych zaopatrzy ośrodki ma­
szynowe w opryskiwacze, narzędzia 
wielostronne do walki ze szkodni­
kami roślin oraz zabezpieczy odpo­
wiednie iło-ci nawozów sztucznych 
dla mało- i średniorolnych chłop w.

Poniewia akcja kontraktowania 
roślin przemysłowych w 95% obej­
muje mało- i średniorolnych. Mini­
sterstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych planuje w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Przemysłu i Handlu 
oraz z Centralami Zarz .d. w i Zjed­
noczeń Przemysłowych opracowanie 
korzystniejszych warunków um w 
plantacyjnych w celu zapewnienia 
mało i średniorolnym wwikszej opła­
calno' ci upraw.
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Czwartek, 30 wrze nia 1948 r.
Katolicki: Grzegorza, Hieronima, 

Zofii.
Słowiański: Imisława.

................................. mini......

BYDGOSZCZ
I Oddział miejscowy dla prenumeraty 
| ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami), tel. 24-29

Jutro 
li koncert 
symfoniczny

(a). Zapowiedź II koncertu sym­
fonicznego wzbudziła zrozumiałe 
zainteresowanie. Solistą bowiem 
będzie najlepszy polski wioloncze­
lista prof. Dezyderinsz Danczowski 
i Poznania. Odegra on z tow. orkie­
stry symfonicznej przepiękny kon­
cert Dvoraka. Kierownictwo arty­
styczne spoczywa tym razem w rę­
ku doświadczonego dyrygenta, ja­
kim jest prof. Zdzisław Jahnke, 
rektor Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu. Program zawiera po­
nadto uwerturę do op. „Anacreon" 
Cherubinfego, „Rapsodię Litew­
ską” Karłowicza oraz II Symfonię 
B-dur Schuberta.

Koncert odbędzie się w piątek, 
1. X, br. o godz. 20 w Pomorskim 
Domu Sztuki.

Z APROWIZACJI
Mleko i chleb 
dla mieszkańców pow.

(a). Referat Aprow. przy Starostwie 
Pow. podaje do wiadomości, iż na 
karty zaopatrz, z października w 
czasie od 1 — 31. 10. 48 r. wydaje 
«ę artykuły: Chleb: Kat. I — łącznie 
8,5 kg. IR łącznie 6 kg, IRD2, 7, 12— 
łącznie 6 kg, II R łącznie 4 kg, dodat. 
,C“ łącznie 4 kg.

Chleb dla posiadaczy kart ,,Zg' wy 
daje się analogicznie na kupony 
wyżej podane. Cena za 1 kg Chleba 
wynosi 6 zh Mleko świeże: Kat. IRD3 
IRD7 — po 0,5 1 na kupony od nr 215 
- 39. Kat. MK IRD3, IRD7 — po 
0.5 Itr na kupony od nr 30 — 43. Do­
datek „M“ i MK „M" po 0,5 Itr na 
kupony od nr 1 — 14.

Cena za 1 litr mleka świeżego — 
złote. Kto z konsumentów nie 

pobierze swego przydziału w termi­
nie traci prawo do niego.

Mydło na karty MK
(a). Na karty wrześniowe MK wy- 

óaje się mydło do prania ze sklepów 
Spółdzielni Kolej, na kupom nr 18 
Prac. — 0,2 kg, na kup. nr 22 R. i 14 
D po 0,1 kg na każdy kupon. Cena 
dla konsumenta 15 zł kg. Termin wy­
kupienia towaru do dnia 11. 10. br.
■MniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiuiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimunmiiiiiiiiiiiiiuiiiuHUHnuniH
®OANA TABELI BOKSERSKIEJ

POMORZA
BYDGOSZCZ. Jak sdią dowiaduje­

my z Pom. OZB w tabeli mistraow- 
nastąpiły poważne zmiany. Na 

We ukształtowanie się tabeli wpły 
•W kwestie finansowe. Okazuje 
^4 źe niektóre kluby, blance udział 
* rozgrywkach nie uiszczały składek 
m^zkowych i z tego powodu zarzad 

OZB postanowił ukarać te klu- 
zaliczaji?c ich zwycięstwa jako 

Walkowery. Wobec powyższego, ta- 
kla mistrzowska przedstawia się 
^ępujeco.

J' Zjednoczenie
spotk. pkt. st. w.

3 6 35:13
Brda 5 5 53:27

* Legia 4 4 19:43
Pomorzanin 4 3 26:38

* Gryf 2 2 16:16
*• ZZK Inowr. 4 2 25:37

W tabeli nie uwzgl druiono meczu
Zjednoczenie — Pomorzanin, zakon-

wynikiem nierczstrzygnirrtym 
*'8 Kierownictwo Zjednoczenia za­
protestowało wówczas wynik w 
*®dze ci j’k'.ej Chyły z Bańkowskim. 
Protest Zjednoczenia został przez 
*arz»id Pom OZB przychylnie roz- 
tetrzony i w najbW sz niedzielę
Wało nast ,ip:ć ponowne spotkanie 

bokser w Dzii można już po­
siedzieć, że Zjednoczenie zdob.dzie

i^rłed głośną rozprawą w Bydgoszczy

Cyniczna, zwyrodniała Niemka
w obliczu wymiaru sprawiedliwości

BYDGOSZCZ (re). Tragiczne dla 
Polaków pierwsze dni września 
1939 roku odżyją niebawem znowu 
na sali Sądu Okręgowego w Byd­
goszczy. Na ławie oskarżonych za­
siądzie Niemka Frieda Korrek, 
zam. swego czasu przy ul, Kozie­
tulskiego 20 — której akt oskarże­
nia zarzuca wydanie kilku Pola­
ków na śmierć.

Gdy w dniu 3 września 1939 r. 
miejscowi Niemcy i spadochronia­
rze zaatakowali z ukrycia oddziały 
Wojska Polskiego, żołnierze, człon 
kowie oddziałów Obrony Narodo­
wej i cywilnej straży obywatel­
skiej, internowali wszystkich po­
dejrzanych o dywersję. Wśród za­
trzymanych znalazł się też Albert 
Lawrenz, ojciec Friedy Korrek, 
który jednak po krótkim czasie 
wypuszczony został na wolność i 
wrócił do Bydgoszczy. Po wkro­
czeniu Niemców, kiedy rozpoczęła 
się krwawa masakra i rozstrzeli­
wanie Polaków nawet na skutek 
gołosłownych i z palca wyssanych 
oskarżeń, wśród donosicieli „gorli­
wością" wyróżniła się F. Korrek.

Wyrodna Niemka doniosła m. in. 
gestapowcom, że Polak Smul brał 
czynny udział w tzw. krwawej nie­
dzieli, co spowodowało jego aresz­
towanie. Gdy Smula z braku do­
wodów winy zwolniono, Korrek o- 
skarżyła go powtórnie, oświadcza­
jąc żonie zatrzymanego, że nie po­
godzi się z faktem, aby Smul po­
został przy życiu. I rzeczywiście 
Polaka powtórnie aresztowano, 
skazano na śmierć i rozstrzelano.

„Triumfów” nie zabraknie! 
Z zebrania kioskarzy bydgoskich

BYDGOSZCZ (re) W świetlicy Zw. 
Inwalidów Wojennych odbyło się ze* 
branie kioskarzy bydgoskich. Prze* 
wodniczył p. Garstecki, który też wy* 
głosił dłuższy referat, wskazując na 
trudności z jakimi borykają się kios* 
karze przy obniżonym z 6 na 5 proc, 
zarobku, przy nie zawsze dostatecz* 
nym zaopatrzeniu w najpopularniej* 
sze papierosy „Triumfy" i stratę kios* 
karza, zrównanego dziś z właściciela* 
mi składów mieszanych, sprzedają* 
cych również tytoń i papierosy. Po 
omówieniu sprawy podatków, roz* 
działu papierosów i kontroli akcy* 
zowej, mówca zwrócił się z a*
pelem do obecnych na sali przed* 
stawicieli poszczególnych urzę* 
dów — z prośbą o wniknięcie w 
warunki pracy kioskarzy i usunięcie 
tych czy innych usterek. W odpo* 
wiedzi głos zabrał przewodniczący 
Koła Inwalidów p. Polarczyk, stwier* 
dzając że Zw. Inwalidów śpieszy 
swym członkom z pomocą w miarę 
możliwości. Związek w dalszym clą*

dwa punkty, gdy'' zawodnik Pomo­
rzanina został ukarany jednoroczni 
dyskwalifikacji^ i nie stanie d!o wal­
ki. W tabeli nie uwzglę dniamy rów­
nież meczu Legia — Brda ,kt>ry od­
był silę wczoraj w godzinach wie­
czornych w Chełmży.

NOWY KIEROWNIK BIURA POM. 
OZPN.

BYDGOSZCZ (tj). Znany działacz 
sportowy — Roman Bączkowski zre­
zygnował na skutek z-ego stanu 
zdrowia z funkcji kierownika biura 
Pom. OZPN oraz sekretarza WG i D. 
Od 1. 10. funkcje jego obejmie zna­
ny działacz sportowy — Wacław 
Przyby liński.

POM. OZPN ZA ZNIESIENIEM 
KARENCJI.

BYDGOSZCZ (tj). Na zapytanie 
og oszone przez referendum PZPN 
czy poszczególne piłkarskie związki 
okręgowe są za czy przeciw uchylę 
niu uchwa y o karencji graczy - - Za­
rząd Pom. OZPN dał odpowiedź wy­
rażającą zgodę na zniesienie tej 
uchwały.

Nieco później Korrek sprowadziła 
gestapowców do mieszkania Więc­
kowskich, których nazwała „pol­
ską bandą" i oskarżyła ich o pobi­
cie jej jako Niemki. Jednego z 
Więckowskich aresztowano i roz­
strzelano, drugiego skazano na 5 
lat więzienia, trzeciego zaś osadzo­
no w obozie koncentracyjnym, 
gdzie po krótkim okresie zmarł. 
Innego z Polaków, niej. Mariana 
Górnego, mściwa Niemka oskarży­
ła o to, że poderżnął gardło jej 
ojcu w dniu 3 września. Mimo, że 
ojciec w doskonałym zdrowiu wró­
cił do Bydgoszczy. Górnego w mię-

BYDGOSZCZ (AWo) Wczoraj od* 
było się w ratuszu pod przewodn. p. 
St. Stróżyńskiego 42 posiedzenie 
MRN. Po przyjęciu nagłości wnio* 
sków w sprawie budowy pomnika 
wdzięczności dla Armii Czerwonej i 
reprezentacyjnego gmachu szkolnego 
w Bydgoszczy, złożyli ślubowanie no* 
wi radni pp. Malinowski, Błażewski i 
Nowak.

Z kolei MRN mając na uwadze roz* 
wój gospodarczy Bydgoszczy — jako 
miasta przemysłowego — wyraziła 
zgodę na sprzedaż Pom. Zakładom 
Budowy Maszyn terenu przy ul. Leś­
nej i Dwernickiego (ca 24.000 m kw.) 
na rozbudowę tych zakładów. W dy* 
skusji p. Ostrowski dyrektor Pom. 
Zakł. Budowy Maszyn zaznaczył, że 
wraz z rozbudową fabryki pomyślana

42-gie posiedzenie MRN

gu pójdzie kioskarzom na rękę, nale* 
ży jednak uświadomić sobie trudny 
okres odbudowy Polski. W toku dy» 
skusji przemawiali przedstawiciele 
Urzędu Skarbowego, Akcyzowego i 
Monopolu Tytoniowego. Ten ostatni 
zapewnił kioskarzy, że braki „Trium* 
fów" są tylko chwilowe i że Monopol 
Tytoniowy uwzględnia i uwzględniać 
będzie każdą uzasadnioną reklama* 
cję, co do braków w poszczególnych 
paczkach.. Produkcja tytoniu i papie* 
rosów stale wzrasta. Sprawa zwięk* 
szenia procentu zarobku z 5 na 6 
proc, nie jest też przesądzona i w wy* 
padku przedstawienia uzasadnionej
prośby, PMT może zmienić swoją de* 
cyzję na korzyść kioskarza.

Zebranie zamknął przewodniczący, 
podkreślając dotychczasowy wkład 
krwi inwalidów, b. więźniów poli* 
tycznych i uczestników Zw. Walki 
Zbr. o Wolność i Demokrację i dal* 
szą ich gotowość pracy dla dobra Pol* 
ski.

Sekcja piłkarska SGKS 
zawieszona

BYDGOSZCZ (tj). Sprawa przy­
krych zajść boiskowych podczas me­
czów piłkarskich SGKS — Brda i 
SGKS — Zawisza była tematem ob­
rad ostatniego zebrania Zarządu Pom 
OZPN. Zarząd rozpatrując wniosek 
SGKS o zawieszenie decyzji WG i D 
dyskwalifikującej graczy SGKS i 
prośbę o zezwolenie wystąpienia na 
drogę sądową w sprawie zajść na 
meczu SGKS — Brda — postanowił 
podtrzymać kary na ożone na graczy 
SGKS przez WG i D oraz odrzucić 
prośbę o zezwolenie na wystąpienie 
na drogę sądową

Równocześnie, zgodnie z zarządze­
niem Wojewódzkiego Urzędu Kultu­
ry Fizycznej, spowodowanym wyżej 
wymienionymi zajściami na meczach 
SGKS-u z Brdą i Zawiszą, Zarząd Po­
morskiego OZPN uchwalił zawiesić 
sekcję piłkarską SGKS I zamknąć 
boisko grudziądzkie dla rozgrywek 
SGKS atż do ogłoszenia decyzji w tej 
sprawie przez GUKF i PZPN. Zawie­
szenie sekcji piłkarskiej SGKS równa 
się więc utracie wszystkich punktów 
które klub grudziądzki w okresie 
swojego zawieszenia musi oddać wal­
kowerem.

dzyczasie rozstrzelano. Ponadto 
Korrek oskarżyła szereg innych 
Polaków, zarzucając im branie 
udziału w „krwawej niedzieli".

Za te wszystkie zbrodnie, za nie­
winnie przelaną krew Polaków, 
zwyrodniała Niemka odpowie 
przed sądem polskim, który wy­
mierzy jej odpowiednią karę. Nie 
trzeba dodawać, że Korrek wzo­
rem tylu innych Niemców nie 
przy zna je się do winy i twierdzi, 
że pomagała Polakom w czasie 
okupacji przez oddawanie im żyw­
ności itp.

jest także budowa trzech bloków 
mieszkalnych dla robotników. Jak 
wynikało z dalszych wypowiedzi, w 
najbliższym czasie przeprowadzona 
będzie również poważna rozbudowa 
miejscowych fabryk rowerowych i 
konfekcyjnych. W ten więc sposób, 
wybitnie zwiększony zostanie potem 
cjał gospodarczy naszego miasta, a 
co za tym idzie — rozwój jego jako 
stolicy Pomorza.

Wniesiony przez radnego p. Śmie* 
ińskiego projekt zniżonej taryfy o* 
płat za świadczenia szpitalne i denty* 
styczne, na wniosek radnego p. Woh* 
la poparty przez pp. Grudzińskiego, 
Godyckiego (SP) i Kulaska — odesła­
ny został do komisji. Dyskutanci wy* 
razili pogląd, że taryfa opłat szpital* 
nych winna być pomyślana pod ką= 
tern widzenia interesów świata pracy 
i niezamożnej ludności wsi i miasta.

W chwili kiedy sprawozdanie od* 
dajemy do druku, posiedzenie trwa. 
Dalszy ciąg podamy w następnym 
numerze.

Wypadek
rowerowy

(fa). Rowerzysta Sarnecki, zam. 
przy ul. Ujejskiego 92 — najechał 
na ul. Karpackiej 5-letnią Helenę 
Laniewską, która wraz z innymi 
dziećmi przechodziła na drugą 
stronę jezdni. Dziecko doznało 
lekkich obrażeń cielesnych, tak że 
przewieziono je do szpitala miej­
skiego.

Muzyka dla wszystkich
Godną pochwały jest inicjatywa 

Zarządu Okręgu Zw. Zaw. Pracowni­
ków Państwowych, który chcąc zbli­
żyć swoich członków do muzyki, urzą­
dza dla nich koncerty zamknięte. Tak 
pojęta akcja kulturalno-oświatowa 
przysporzy sali koncertowej wielu 
słuchaczy, dla których muzyka stanie 
się nie tylko wypoczynkiem, ale po­
trzebą duchową. Rzeczą najważniej­
szą w tego rodzaju imprezach jest 
pewien plan, dobrze opracowany, 
zbliżający słuchacza coraz więcej do 
piękna muzycznego. Plan na sezon 
1948/49 — to cykl 10 koncertów sym- 
foniczno-solistycznych.
Pierwszy koncert z tego cyklu odbył 
się — przy dość dużej frekwencji — 
w Pom. Domu Sztuki w dniu 28. 9. 
Kilka słów wstępnych p. mgr Ry­
gielskiego i Pomorska Orkiestra Sym­
foniczna pod dyr. A. Rezlera gra Mo­
zarta Serenadę (Eine Kleine Nacht- 
musik — taka jej nazwa) na kwintet 
smyczkowy. Czy utwór ten zgodny z 
mottem pierwszego koncertu „Pożeg­
nania i powroty" — chyba tak. Zre­
sztą wyjaśnia to w bardzo ciekawym 
s owie wiątżącym Mieczysław Toma­
szewski Wielu słuchaczy siedzących 
na sali przeżywa swoje pierwsze spot­
kanie, umówione, dobrowolne z mu­
zyką poważną, od której moiże do 
niedawna oddzielało się zupetoie. 
zamykając do siebie dostęp stwierdze­
niem „tego nie rozumiem1' — to prze­
cież nie muzyka popularna. Mieczy­
sław Tomaszewski omawiając pro­
gram zwrócił uwagę — zupełnie

TEATR MIEJSKI. Codziennie o 
godz. 19.30 „Kowal, pieniądze i 
gwiazdy'1 z udziałem Czarskiej, 
Kuckiej, Siekierzyńskiej, Wiio- 
wicz, Jaroszyńskiego, Kuryłło. 
Kuźmińskiego Ruska, Siekierzyń- 
skiego i Żuczkowskiego.

KINA. Pomorzanin: Gilda. Po­
lonia: Cygańska miłośr Wolność: 
Ostatni etap. Orzeł: Uczennica 
I a. Gryf: Decyzja prof. Mila- 
sa. Bałtyk: Podejrzenie. Aktu­
alności: Progr. nr 25. Bagatela: 
Casablanca.

Początek seansów we wszyst 
kich kinech: Ib. 18 i 20.30. jedy 
nie Wolność 15, 17.30 i 21. Baga- 
tela" o godz 20 1 ..Ak'uainoSci1 
codz. o godz. 14 a w niedzielę 
o godz. 12.

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO­
WY: dnia 30 bm. dr Mierzwiński, 
ul. Dworcowa 39, tel. 36-40.

DYŻURY APTEK. Do dn. 2. X 
br dyżury pernią: Apt. „Pod Ko 
roną" ul. Dworcowa 48 tel. 24-66 
i 30. 9. i 1. 10. Apt. „Szwe­
derowie'* Nowodworska 22, tele 
fon 23-32

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Kmdt. Miasta MO 25-15; Ko­
menda MO 25-16, 25-17, 25-18; 
Pogotowie Ratunkowe 10-00.

'7/1
Piętek, 1 października 1948 i
5.20 Program og.-podski. 9.10 

Progr. lokalny dnia, 915 Wiado­
mości miejscowe. 11.57 Program 
og.-polski. 14.30 Pieśni rosyjskie 
w wyk. chóru dońskich kozaków. 
14.40 Przegląd prasy pomorskiej. 
14.50 Program og.-polski. 15.20 
Impresje rosyjskie. 15.30 Progr. 
og.-polski. 22.45 Koncert życzeń. 
23.00 Program og.-polski. 23.30 
Zakończenie audycji.

. ■*. i r evśF -W
ORGANIZACJI BYDGOSKICH
♦ KW ZZK. Zebranie zarządu 

2. 10. br. o godz. 17 na przystani 
klubu. Obecność wszystkich człon­
ków obowiązkowa.

♦ Zarząd Koła Emerytów Państw, 
i Wojsk, uprzejmie dziękuje pp. Seat 
kowskiemu i Kowalskiemu za bezin­
teresowne stałe udzielanie sali Resur­
sy Kupieckiej na odbywające się ze­
brania członków.

s;usznią — 'że każda muzyka dobra 
jest muzyką popularną, źe Serenada 
Mozarta to właśnie nic innego jak 
utwór popularny, coś w rodzaju 
współczesnego szlagieru z którym 
spotykamy się na dancingu. Ta jest 
różnica, źe żywot szlagieru jest krót­
kotrwały, gdy tymczasem tamta „po­
pularna1 — utwory od których od­
gradzamy się wyrazem „poważna**, 
zawsze są świeże, zawsze są nowe. 
Ile piękna muzycznego kryje w sobie 
Vivaldiego „Concerto grosso” czy 
Webera „Oberon*', czy Liszta .Pre­
ludia1’. I zrozumiałe staje się motto 
Pożegnania i powroty".

Pomorska Orkiestra Symfoniczna 
pod dyr. Arnolda Rezlera stanęła 
przed ważnym problemem, zdobycia 
swymi produkcjami nowego słucha­
cza. Bo cóż tu dużo mówić — nawet 
najpiękniejsze słowa o muzyce to tak 
mato, tak niewiele by przekonać ko­
goś do muzyki. Przekonać może tylko 
sama muzyka, wykonana na najwyż­
szym poziomie. Wracając do pierw­
szego koncertu z cyklu „Muzyka dla 
wszystkich11 trzeba podkreślić — mi­
mo pewnych nierówności w grupie 
smyczków — wysoki poziom wyko­
nania wszystkich utworów szczegól­
nie Vivaldiego „Concerto grosso* 
(pięknie zagrane solo przez koncert­
mistrza Jana Wawrzyniaka). Publicz­
ność gorąco oklaskiwała wykonaw­
ców. Piękna inicjatywa Zarządu 
Okręgowego Zw. Zaw. Pracowników 
Państwowych, napewno przyniesie 
wspaniałe owoce. Florian Dąbrowski.
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Ograniczenia w zużyciu prądu 
* okresie jes'emw-rHiavyn

WARSZAWA (PAP). Z dniem nergetycznym oknigcrw: gdańskiego, 
1 pazdznemika br. w środkowej i po- olsztyńskiego, szczecińskiego i biało- 
iudniowej czyści kraju wprowadzę- sbeckiego.
ne zostania, w zwj.zku z jesienno- Wprowadzone normy podyktowa- 
zimowym znacznym zwiększeniem ne są przede wszystkim gijbokE) 
zapotrzebowania na prąd, organi- troską o zapewnienie równej i me­
czenia norm zużycie energii elek- zmniejszonej itaśtei dostawy energii 
trytznej. | elektrycznej wszystkim odbiorcom.

Ograniczenia te nie dotyczą tere- Zabezpieczy*: mają one rtAvnid’ zy- 
nt w, podległych Zjednoczeniom E- cie gospodarcze przed niepd I dany­

mi skutkami, jakie wywołali- może 
nadmierne przeciążenie zakładów 
energetycznych w okresie jesieni i
zamy.

Szwajcaria nie chce 
przyjąć dr Schacbta

BERNO (obsł. wł.J, Na posiedze­
niu szwajcarskiej Rady Związko­
wej oświadczył rzecznik rządu 
szwajcarskiego, że minister skarbu 
Rzeszy z okresu hitlerowskiego, ' 

. dr Hjalmar Schacht zwrócił się do j 
| rządu szwajcarskiego z prośbą o 

udzielenie mu azylu w Szwajcarii 
lecz że prośba ta została załatwio­
na odmownie z tym uzasadnieniem, 
że życiu petenta nie grozi w wy­
padku pozostania w Niemczech 
żadne niebezpieczeństwo.

Pomoc żywnościowa 
Związku Radzieckiego 
dla Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Jek podoje Czes­
ka Agencja Prasowa CTK, prezydent 
Gottwald przeprowadzić w czasie 

swego pobytu ne Krymie saeręg 
rozmów z czołowymi osobistościami 
Zwiiąpku Radzieckiego. Wynikiem 
tych rozmó w jest umowa, na podsta­
wie której ZSRR dostarczy Czecho­
słowacji w ciągu 1949 r. 25 tys ten 
mięisa, 25 tys. tan tłuszczów, 300 tya, 
ton pszenicy oraz 10 tys. ton bawefc. 
ny.

iKJR
czyta cała Polska

uminiHiiiiiiiiiiiiimiiiUHMHUHmimiiujg

^••oryny — płaszcze — kanadyjki gumowe. 
Męskie — damskie i stałaclnoo.
po cenach Ściśle fabrycznych

poleca: Warszawska Pracownia Konfekcji 
ŁÓDŹ, ulica Bandurskiego ■« 15. elefon 192-98

POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE
Oddział w Bydgoszczy

podają do wiadomości wszystkim zainteresowanym Spółdziel­
niom, Piekarniom Spółdzielczym, Cechom Piekarskim oraz skle­
pom detalicznym, ze z dniem 1 października 1948 na przetwory 
zbożowe obowiązuję następujące ceny:

Komunikat

Sztandary 
jaramenta kościelne 
wykonuje fachowo solidni* 
Jrac- haftów artystyczny! 

RENA SZAŁOWA
POZNAN .m2 

ul. Ratajczaka 11a 
(dawnie; Skarbowa 23}

I (>łK 7A-fkOM0ZPSYCHOGMfOlOG

559 
y/oMMoctlatf urpytarta toorf igdatkur/*u

08'290

Czytajcie „IKP”
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 Mąka żytnia97%
82%
80%
65%

— zł 30,— 
33,— 
33,— 
40,—

za 1 kg

»» 99 tf

Mąka pszenna 97% w lr 46,50
80% —— 54,— 1. 91 99
72% — H 56,— 99 »» 99 
67% — fr 60,— U H W
50% 66.50 N 19 19

pośled. It 34,—
kaszka pszen.-manna 78,—
kasza jeczm. 63% 41,—
kasza perłowa 53,—
pęcak 41,—
Płatki owsiane rr 61,— 19 99 99

Zawiadamiamy, że w dniach 1 i 2.10 br. łk. sa 
Główna Przedsiębiorstw i Zakładów Mrejs- 
kich w Bydgoszczy nl. Jagiellońska Nr 36 
będzie dla stron, z uwagi na miesięczną kontrolę 
zamknięta.

W dniach tych, opłaty za prąd, gaz, wodę i t p. 
można wpłacać na nasze konto w K. K. O. nr 14 
lub P. K. O. Nr Konta V1-4050.
<*M4 Dyrekcja

Przedsiębiorstw i Zakładów Miejskich

OGŁOSZENIE.
Likwidator z urzędu Spółdzielni „Vereinsbank" Bank Spół­

dzielczy w Toruniu w likwidacji mianowany Postanowieniem 
Sądu Okręgowego Rejestrowego w Toruniu z dnia 31 maja 
1947 r. R. S. 11 151 wzywa wszystkich zainteresowanych, którzy 
posiadaję jakiekolwiek obciążenia hipoteczne, wpisy kaucyjne, 
ewikcje, oraz depozyty i długi zwyczajne na rzecz Spółdzielń' 
„Vereinsbkank"' do zgłoszenia ych w Okręgowym Ośrodku Lik- 
widatorskim w Toruniu, ul. Mostowa 7 m. 2 w terminie 3-mie- 
sięcznym w celu ich uregulowania.

Termin powyższy będę uważał za prekluzyjny. (08616 
Likwidator Sądowy

Stanisław Laudencki.

Sprzedaży wymienionych przetworów dokonywać będą wy­
łącznie wyznaczeni przez P. Z.Z. Bydgoszcz i zatwierdzeni 
przez Wojewódzką Komisję Aprowizacyjną dystrybutorzy to jest 
wszyskie placówki Państwowej Centrali Handlowej oraz Centrale 
Spółdzielni Spożywców „Społem" wraz z wszystkimi Oddzia- 
mi i Składnicami.

Dokładna siatka dystrybutorów województwa pomorskiego 
ogłoszoną została w Dzienniku Wojewódzkim oraz wywieszoną 
jest w Starostwach Powiatowych i Zarządach Miejskich. Zainte­
resowani odbiorcy winni zarejestrować się w jednym z ptinkłów 
dystrybucyjnych, który regularnie zaopatrywać będzie ich w 
przetwory.

samochód ciężarowy
marki „Opel 3,6 litra, 3,5 t.

CTOiry o długim poduatiu

(nie po niemieckim remoncie) cena 1-350.000. 
Pośrednicy pożądani. Zgłoszenia pod „nowy 
Blitz" do »!• K. P.“, Łódź, ul. Piotrkowska 66Zaopatrywanie się w przetwory z innych źródeł poza wy­

żej wymienionymi uważane będzie za nielegalna i będzie ściga­
ne przez Władze. (8612

NAUKA
Korespondencyjnie!

Księgowość, stenografia, angiel­
ski. Znaczek 30. Łódź, skrzyn­
ka 57. (08553

Soku wiśniowego
30 łon, _spku jagody czarnej 15 

, fon oraz soki i miąższe do pro­
dukcji przetworów owocowych 
natychmiast sprzedam Zapyta­
nia pisemne „PAR" Kraków, 
Rynek Główny 46 die „4012".

08584 

Wózki 
dziecięce 

autka 
spacerowe

Pracownia 
krawatów, koszul I szali Firma' 
Krawat Polski poleca hurtowo 
koszule, krawaty, szale w najno 
wszych wzorach. Ceny najprzy 
słępniejsze. Łódź, Piotrkowska 
136, tel. 137-07 (08055

| Potrzebny
’ robotnik do koni do

drewna z lasu, wynagrodzenie cyjne unieważniam Jadwiga Pio.
według ugody. Leśnictwo Polni- trowska, Bydgoszcz, Jasna 35.
ca, pow. Człuchów. (08617 j 4902

Zaginione 
wywozu stałe zaświadczenie rehabitito

Warsztat 
tlusarsklo-mechaniczny z urzą-

Kamienicę 
----- . - —„ 3 piętrową ze sklepem, centrum 

azeniem odsłępię. Zgłoszenia miasta, sprzedam okazyjnie. Lu- 
IKP Bydgoszcz pod „Warsztat". I biejewski Toruń, Król. Jadwigi 3. 

4906---------------------- 1 08608

poleca Wytwórnia wózków W 
Czachorowski, Bydgoszcz, Po­
morska 21, wejście Śniadeckich 
tel. 38-69. (08542

RÓŻNE

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek, dnia 1 października 1948 r.

5.20 Koncert dla świata pracy . Części Inauguracyjnego Koncer- 
6.00 Sygnał czasu, pobudka. 6.05'łu Symfonicznego Filharmonii 
Gimnastyka poranna. 615 Dzień- Poznańskiej. 20.00 Muzyka sło­
nik poranny. 6.30 Muzyka. 6.50 wiańska w wyk. Wł. Wochnia- 

” “ *  |<a — skrzypce. 20.40 Muzyka
operowa z płyt. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 22.00 Muzyka tanecz­
na. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika. 23.10 Muzyka. 23.20 
Program na jutro. 23 30 Zakoń­
czenie audycji, hymn.

Polska Hurtownia Galanteryjna 
Czesław Skrzypek i S-ka, Łódź, 
Nowomiejska 3 (w podwórzu), 
tel. 277-32. Duży wybór bielizny 
damskiej, męskiej, dziecięcej 
drobnej galanterii. Sprzedaż tyl­
ko hurtowa. Prowincja za zali­
czeniem. Cenników nie wysyła- 
my- (07’74 Pojnoiźe? 

Motocykl 
198 cm Ziindap" okazyjnie
sprzedam. Malinowski, Osie, | 
pow. Swiecie. (4904

50% udziału
Hurtowni Galanteryjno-Włókien- 
niczej dobrze prosperującej w 
centrum - odstąpię z powodu LX°o’Żądtóć w' dJkge”ria7h. 
choroby. Oferty „PAP" Łodz, ' 
Piotrkowska 133 sub. „Natych- j 
miast". (08556

Amerykański 0. D. Tez 
z chorągiewką tępi każde ro-

iiCTrmi
Lokal 

na warsztat mechaniczny poszuM 
wany. Oferty JKP Bydgoszcz pod 
„Śródmieście". (4898

iiiPOKOJU POSZUKUJĄ |I® DZIERŻAWY |g

' PiekarniaWycieraczki 
z drzewa składane, bejcowane 
solidny towar po 85,— zł franco , . , . „ . ,, ■. . . .  , ,. ,odbiorca. Hurt — rabat. Drobne P^zukuje dla artystów wydzierżawiania. Zarębski, Strzd
wysyłki od 25 sztuk. Warsztat Wiadomość: Teatr Miejski Byd- no, Sw. Ducha 7 (08609
Opakowań Drzewnych Brusy — goszcz, Grodzka 14. Tel. 18-05. ———tm1
-------------- (4901 9od«<na 9-15, 19-21. (08632 M MATRYMONIALNE | 1

Dyrekcja Teatru Miejskiego czynna, punkt rozdzielczy dB

Program dnia. 7.00 Skrót wiado­
mości dziennika porań 7.05 Prze­
gląd prasy stołecznej. 7.12 Mu­
zyka. 7.20 Poradnik gospodar­
stwa domowego. 7.30 Muzyka 
8.20 Powieść I. Olbrachta „An­
na Prolełariuszka". 8.35 d. c. 
muzyki. 8.55 Informacje ogólno­
polskie. 9.00 Skrzynka PCK. 9.70 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.04 Dziennik południo­
wy. 12.09 Muzyka popularna. 
12.35 Recital fortepianowy St. 
Bielickiego. 13.00 Koncert roz­
rywkowy. 13.45 Kompozytor ty­
godnia—Piotr Czajkowski. 14.50 
Pogadanka z cyklu „Wczasy i 
wycieczki". 15.00 Audycja dla 
dzieci w opr. J. Nawarskiej: a) 
słuchowisko pł. „Październik", b) 
odpowiedzi na listy. 15.30 
Chrońmy'' przyrodę ojczystą. 
15.45 Muzyka lekka. 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 16 30 Manuel 
de Folia —- audycja muzyczna 
w wyk. J. Huperłowei — mezzo 
sopran oraz kwintetu nsbumen- 
łalnego. 16.45 Audycja dla cho­
rych. 17.00 Audycja dla młodzie­
ży. 17.15 Koncert poświęcony 
przodownikom prac? ZSRR. 
18.00 Mówi Wystawa Ziem Od­
zyskanych. 18.05 W rytmie ta­
necznym — audycja rozrywkowa 
19.00 Audycja Organizacji „Służ 
ba Polsce". 19.10 W walce o 
zdrowie. 19.15 Transmisja l-szej

Odstąpię 
jedyny dobrze zaprowadzony 
sklep branży rowerowej w wię­
kszym mieście woj. Gdańskie. 
Zgłoszenia proszę kierować do 
IKP Bydgoszcz pod ..4905".

4905

Panienka 
do dziecka potrzebna I pomoc 
domowa umiejąca doić krowy, 
wynagrodzenie dobre. Leśnictwo 
Rolnica, pow. Człuchów. (8617

Pomoc 
domowa ewentualnie dochodzą­
ca potrzebna. Zgłoszenia Byd­
goszcz, Długa 19 skład. (489“

30 letnia
rozumna, elegancka, córka inte­
ligentnej chłopskiej rodziny — 

wyprawa, wyjdzie zO 
uczciwego Inteli­

genta leśnika, agronoma. Ofer- 
ty IKP Toruń „Pilne 234". (08611

Unieważniam 
zagubione dokumenty, dowód P°sa9; 
osobisty i inne w Kublicach, 
pow. Słupsk. Dowód osob. wy­
stawiony w Kublicach, pow ;
Słupsk, na nazwisko i
staży Januszewski, urodź 2. III. lxwjulŁy 
1893, zamieszkały Widno.pow. Agencja Matrymonialne.
Słupsk. (08598 v/ySyfamy informacyjny „Biula-

fyn Matrymonialny". Poznać, 
Skrytka 226. (08610

Lekarza 
ewetl. praktyką zapozna celo 
matrymonialnym, reprezentacyj­
na, kulturalna, muzykalna i ma­
jętna 22-letnia panna, szatynka 
miłej powierzchowności, dobrej 
rodziny. Pośrednictwo mile wl 
dziane. Uczciwe oferty „PAR 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„9,1009". (08611

----------------------------------------------- --- —
Ana-1 Szczęśliwie

kojarzy małżeństwa znana Po»

Poznali 
(O8610

f»omox

Zamożny 
starszy kawaler państwowej po- 
sadzie poślubi wysoką, przystoj­
ną, religijną blondynkę. Oferty 
obowiązkowo fotografią. Zwroł 
zapewniam słowem honoru. Mo­
gą być biedne. Gdynia IKF 
..Pszczelarz". (4903

Na stadionie dziś sensacja. 
Oto przykład dla młodzieży, 
Daje starsza generacja, 
Jak uprawiać sport należy.

Cynamonek zbladł ze strachu. 
Choć poprzeczkę przeszło tylu, 
Papa utkwił nosem w piachu. 
Kończąc skok w fatalnym stylu.

Pan Furdyga niearazony 
Za chwileczkę skok powtórzył, 
Doświadczeniem nauczony 
Spadochronu przy tym uóył.

znisiczonei 
Warsiouie

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz Focha 10 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
„i Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za nleSoreczenle plama spowodowane wyższa siłą nie 
odpowiadamy - Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP", 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 I 32-41 .

OGŁOSZENIA: drobne oo 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zi za słowo Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk lOtW« drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście oo 50-145 zł, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zt za I mm. Niedziele 
< święta 30»/« drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok; Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW” w Bydgoszczy, ul Marez Focha (8 — telefon 18 99. • E-4815264


